
Piłkarze 
chińscy 

czwartek
grają
w Warszawie

Do Wj-sravy j^.n ,
e:r>i".ych ^polów piłkarskich 
Chlń’Uej Republiki Ludowej. PU- 
kar’e chińscy rozegrają szereg spot- 
kań na terenie kraju. W pierw­
szym meczu oa terenie Polski rmle- 
rzą się w czwartek o godz. K.45 aa 
S .adlonie Dziesięciolecia t drużyną 
FS Gwardia.
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Koaiet z udawaniem kontuzji piłkarzy

Zmiany 
i w ekipie ZSRR?!
! lak dowiadujemy się a nieoficjal- 
; -neh źródeł. w reprezentacji 
! Zniąz.ku Radzieckiego zamierzone 
■ pewne zm.anv Podobno trener

i kieronni-; ekipv Leo md Szelesz- 
u.n •••mieni KlfAcona i Sajchn- 
U/iua tn Lrerepowicza i Wosirta- 

j Kona <dotychczas rezerwowych).

. 16 drużyn
' już zgłoszonych 
i imiennie
I Zgłoszone zostały Już oficjalnie 
| imiennie reprezentacje Rumunii, 
Juposławn. Szwajcarii. Bułgarii i

! Wenier. Rumunia: Constantm Du- 
! n..t escu, Greorqhe Se« ban, Aurel 

Selaru, Vasile len. Ludowe Zanom, 
Gabriel Moiceanu, Marcel Voinea. 
Jugosławia: Baje. Legacie. Petrovic, 
Vukojevic, Zirovnik. Zidan. Weci v: 
Aranyi, Horvath. Juszko, Meqyerdi, 
Stamusz, Toeroek. Bułnar.a: Alek­
sandrów. Christów, Kolew, Kocew, 
Lalew, Nejczew. ajcaria:^ Bon- 
jour, Ruchet. Eschenard, Pettman» 
Dubey, Boss.

Poza tvmi 5 drużynami zgłoszo­
no imiennie, jak już podawaliśmy, 

। reprezentantów Belcii. Danii, 
i Auclii. francii. Finlandii. Holandii. 
I Mona.-o. Wioch. Polski, Związku 
Radzieckiego i CSR. a ulec łącznie 
bi ekip. Reprezentacja NRD zosta­
nie ustalona we wtorek, dl bm. 
przed południem.

G»H.

W

plenarnego zebrania Zarządu PZPN
..Taere4' Schur ze swą drużyną 

na codziennym treningu.

Fot. CAF

Kolarze ZSRR trenują na szo- kolarzy NRD

iśi&ś

sach Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przed XII WP 
Na zdjęciu kolarz radziecki 
Klewcow w rozmowie z mło­

dym entuzjastą kolarstwa.

Mecze mistrzowskie
przy: świetle elektrycznym

D LENARNE zebranie Zarzą- 
■ du PZPN, odbyte w niedzie­
lę i poniedziałek w Warszawie, 
podjęło kilka ważnych uchwal, 
które niepozbawione są wpły­
wu na dalszy rozwój piłkar- 
stwa oraz sprawne działanie 
wielu komórek organizacyjnych 
związku piłkarskiego. Poza re­
organizacją rozgrywek lin 

"ligi; o czym donosiliśmy wpo- 
przednlm numerze „PS”, uohwa-
łono drugim dniu obrad
wprowadzenie tytułem próby 
awansu z urzędu dla młodych, 
utalentowanych piłkarzy do 
klas wyższych, wymianę zawod­
ników czasie meczu bez ko­
nieczności stwierdzania kon­
tuzji, wznowienie rozgrywek 
pucharowych z udziałem drużyn 
klubowych oraz nowy reguła-
min Polskiego Kolegium 
dziów.

Zebranie toczyło się w 
dzo przyjemnej atmosferze 
chowała je duża troska o

Sę-

bar- 
i ce. 
da1-

Przedstawiciel Chorągwi Opol­
skiej wręcza przewodniczącemu 
GKKF podarunki — proporr 
czyk i album, na spotkaniu' har­
cerzy z kierownictwem GKKF.

Fot. „PS” E. Warmiński

Krzyszkowiak 
wędruje do kliniki!

_ ■ czy Krayszkowląk Jest Jut w 
klinice? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do lekarza naszej ka­
dry lekkoatletycznej dr S1DORO- 
WICZA.

druglej połowie sezonu będzie on 
mógł ewentualnie dojść do formy. 
Poczekajmy jednak najpierw na 
badania kliniczne.

rozmawiał: Z. Gluszek

sze losy piłki nożnej. Porówna­
nie pierwszego zebrania pełne­
go Zarządu PZPN, do którego 
wchodzą zgodnie z nowym sta­
tutem przedstawiciele wszyst­
kich okręgów, z ostatnim wal­
nym Zgromadzeniem PZPN — 
wypada zdecydowanie na ko­
rzyść plenum.
• Jego poważny - przebieg, wy­
soki poziom dyskusji i rzeczo­
wy stosunek uczestników do po­
ruszanych problemów były pra­
wie wzorowe i dały odpowiedź 
tym wszystkim, którzy po Wal­
nym Zgromadzeniu PZPN po­
wątpiewali w dobre strony 
wprowadzenia instytucji „ple­
num” a sądzili, iż stanie się ono 
bądź fikcją bądź małym „sej­
mikiem” działaczy i niczego po­
żytecznego do organizacji pił­
karskiej nie wniesie.

IW»»®, 3
nle — odpo- 
— Nie udało

Spotkanie

IHP-GKKF

— Niestety, jeszcze 
włada dr Sldorowicz. -------------
mi się namówić go, aby wprost z 
Poradni zaraz po sobotnim bada­
niu udał się do kliniki. Jest to 
zresztą zrozumiałe, gdyż nie byl 
on przygotowany na rozstan ę się 
z rodziną. Pojechał więc do domu 
I w ciągu najbliżsżych dni zamel­
duje się z powrotem w warszawie 
Zostanie skierowany prawdopodo­
bnie do kliniki przy ul. Oczki, 
gdzie będzie przebywał pod opie­
ką prof. Aleksandrowa.

nrAJPIERW była piosenka -o 
• • harcerskiej doli w .wykonaniu 

przedstawicieli kilkunastu choracr- 
wi potem krótkie słowa powitania, 
oklaski,, i wręczenie dwóch olorzy, 
mich albumów ż harcerskimi zdję­
ciami oraz proporczyka przewodni­
czącemu Głównego Komitetu Kultu, 
ry Fizycznej — .Włodzimierzowi Ro­
czkowi.Spotkanie Harcerstwo — GKKF 
było właściwie nieoficjalną ’• towa­
rzyską pogawędką przy ciastecz­
kach i dobrym, soku owocowym. A 
przy okazji wymieniono' poglądy 
na ważne sprawy, t z •

Przedstawiciel Centralnego Ze­
społu WF przy Kwaterze Głównej 
zhp aii Kawka'opowiedział w kur 
ku słowach, co hąrcerstwo,pragnie 
uczynić dta sportu. A więc umaso. 
wienie wychowania ' fizycznego, 
wychowywanie Instruktorów, i ,-.orr 
ganizatorów sportu,' udział w-.nah 
bardziej masowych imprezach;;. Z 
czasem pomyili się o -"wyczynie 
sportowym... - '.i Z" '

Na to Włodzimierz Ręatek ofipo- 
wiedzial: ; ‘ ;

— Wyczynem; będzie jak najbar­
dziej masowy udział harcerzy, we 
wszelkich zawodach. Najcenniejszy 
dla sportu będzie ich aktywny sto­
sunek do spraw kultury fizycznej.

W drodze „wymiany handlowej1' 
uczestnicy spotkania z . Włodzimie­
rzem Reezkiem otrzymali ISO- tys. 
złotych na sprzęt sportowy 1 dla 
harcerzy, a Komenda Chorągwi 
Opolskiej dodatkowo żaglówkę Ł w 
kajaków. -Przewodniczący GKKF 
— jak już wspomńieliimy otrzy­
mał.albumu i propórdzyk. Obie stro, 
ny były z: upominków 'bardzo- za- 
dowalana.

— Wynikałoby z togo, te stan na­
szego biegacza nie Jest najlepszy. 
Na jakim tle powstały dolegliwo­
ści?

— W tej chwili za wcześnie mó­
wić o jakiejś dokładniejszej dia­
gnozie. Chodzi w każdym razie o 
przewód pokarmowy. Po bada­
niach klinicznych będziemy w:e- 

. dzieli już bardzo dokładnie, z ja­
kim schorzeniem mamy do czynie­
nia.
. — Jak długo zapowiada się le­

czenie 1 czy przypadkiem nie Ist­
nieje niebezpieczeństwo, te dalsze 
uprawianie sportu pogorszy Jego 
stan?,

— Tak żle nie Jest, ale w każdym 
razie zapowiada się na dłuższą 
przerwę w treningach. Koledzy le­
karze, którzy częściowo zapoznali 
się już z tą sprawą, pragną poło­
żyć „Krzysia” co najmniej na mie­
siąc do łóżka. Wychodząc z klinicz­
nego punktu widzenia jest to słu­
szne. Wydaje ml się jednak, że w 
przypadku pacjenta - sportowca 
uda się te terminy nieco złago­
dzić.

— o startach oczywiście nie ma 
mowy—

Cały czas rozmawiamy nieco 
teoretycznie, gdyż nie znamy wy­
niku -badań: klinicznych, ale można 
zaryzykować tezę, że jeszcze na 
Memoriale Kusoclńsklego nie zo­
baczymy Krzyszkowiaka, a również 
w meczu z ZSRR (koniec czerwca) 
udział' Jego . będzie = bardzo wątpli­
wy. Wygląda na to, że dopiero w

Fot. CAF

LIPSK 20.4 (dalekopisem). Po trud­
nym wyścigu niedzielnym dnoko z 
Upska. którego zwyc.crca Adolf 
Gustav Schur otrzymał specjalna 
nagrodę, ufundowaną prtez redak­
cję gazety „Neues Dcius.-hiena". ko

ruszali ze startu w Lipsku co 3 ml-

larzy NRD czekały r.a pon 
kowym. ostatnim o apio r<- 
selekcyjnych, nowe, przykre 
dzianki. Jazda na cz.is na

eden

Llp?k Halle - o łącznej d 
gości 44 km siaia się w swej p:e. 
szej połowie niczwyke nuona 
względu na przenikliwe zimno

trasie '

ze

przeciwny wiatr. j
Odpow edzlalny za stan zdrowot ■ 

ny ekipy NRD dr S egfried Israel | 
zapewnił Jednak, że wszyscy kan-i
dydaci do reprezentacji i 
zupełnie dobrze I sa pein:

czu ;a
nied

nej masowej kraksie Guenti 
Loerke i zwycięzcą ..Tacre" 5 
rem. który mógł ze spoko.myrr 
mieniem wlać sic na .narer, n- 
waż kandydatura lego była "jz 
zagrożona, pozostali kandydaci

Tenisiści
Rumunii

tchu-

pel. Mimo Iż usitował me dać s:ę 
wyminąć startującemu po nim 
Wetssiederowi — me udało mu się 
to. Manfred Weis&leder, wypoczęły 
w porównaniu z kolegami, jako ze 
me ukończył niedzielnego etapu, re­
zygnując już po 60 km, przegonił 
Kaopla tuz za półmetkiem. Z kolei 
Helmut S.olper. znany ze swej że­
laznej konoyjji wyprzedził jaaącego 
przed nim Wolfganga Braune. Nie 
wytrzymał tempa także Peter Haei- 
te'l. który startując przed Braunem 
da; mu się z kolei wyprzedzić, mi­
mo :z ; on. podobnie jak Weissleder 
zrezygnował w niedzielę po 60 km

poniedziałek startowa! już w 
....— ■■ a nie kandydac-..ndy widualnej", 

kiej koszulce.
pózosta,.: Eckstem. Schober. Gra­

bo. Kaopel i Adler, którzy n;e rą 
specjalistami jazdy na czas, wypeł­
nili swe zadanie i ukończyli wy-
s.njąc z pomyślnego. Wiejącego w 
plecy wiatru na powroinvm odcin­
ku trasy ?. Halle — do Lipska* 
Uderza jednak wielka rozpiętość w 
c?a<e (ponad 5 minut) między

w II
KAIR. Tenisiści Rumunii zakwaii- 

tlltowaii się do drugiej runiv roz­
grywek o Puchar Davisa zawcię:e- 
jąc Zjednoczoną Repubduę Arabs.ą

wodnikiem
wvsrigu.

Wrniki: 1. Weissleder 1:11.23.0. 2. 
Grabo 1:12.38.0. 3. Schober 1:12.38.4. 
4. Eckstem 1:13.12.4. 5. Slolper
1:13.24.3. 6. Adler 1:10.08.1. 7. UąppeL 
1:15.14.4. 8. Haertel 1:15.46.3. 9. Brau­
ne 1:16.45.4.

-Guenter HCIh

Związek Zrzeszeń

Marian Foik rozpoczął sezon o*

W przedostatnim spotkaniu repre­
zentant ZRA Baldj Eidi jo pokonał 
Rumuna Anastase S:10. 6 0. 3:8. 7:5. 
6:1. O ostatecznym wyniku me czaj 
decydowało więc spotkanie Vizlro 
(Rumunia) — Morba Ka-aka (ZRM. 
Pojedynek ten na skutek złej po­
gody 'został przerwany 'wy ’’ 
6:4 ,3:1 dla Rumuna. W dalszym 
gu lepszy był Rumun '.yęryv 
ostatecznie 6:4, 3:6. 0:6. 3:6. 6:

W drugiej runjdzic drużyna Ru­
munii spo ka się ze zwycięzcą me­
czu Irlandia — Nowa Zelandia.

(PAP)

i Organizacji Sportowych
MOSKWA, 194 (Inf. wł.). W 

Moskwie zakończył się założy­
cielski zjazd Związku Zrze­
szeń i Organizacji Sportowych 
ZSRR, mający na celu powoła­
nie nowego kierownictwa ru­
chu sportowego w Związku Ra­
dzieckim. W obradach ucze­
stniczyło ponad 500 delegatów, 
reprezentujących organizacje 
sportowe, związkowe i komso- 
molskie.

Zjazd zagaił przewodniczący 
Biura Organizacyjnego Zwią-
zku

Centralnejnowoutworzonej
Bady Związku Zrzeszeń i Or­
ganizacji Sportowych ZSRR. 
Plenum wybrało przewodniczą­
cym Rady MIKOŁAJA ROMA-

Mikołaj Romanow, a

NOWA, a Jego zastępcami E. 
BEMANA — sekretarza CK 
Komsomołu, E. WAŁUJEWA, 
M. PESLAKA, D. POSTNIKO- 
WA i A. SZEWCZENKĘ — se­
kretarza Wszechzwlązkowej 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. ,

Do Prezydium Centralnej Ra­
dy ZZOS — ZSRR zostali wy­
brani:

Ogółem w skład Centralnej 
Rady Związku weszło 134 osób, 
w tym liczni znani zawodnicy 
radzieccy, jak: Botwinnik, Koł- 
czyn, Korolkow, Kriepkina, 
Kuc, Ryłowa, Skworcow, i 
inni.

biecującym wynikiem 10,7 na 
100 m.

Fot. „PS" E. Warmiński

W zawodach kontrolnych Legii 
Janusz Sidło startował tytko 

w kuli.
Fot. „PS" E. Warmiński

E. Beman, I. Bumanis, 
Wałujew, W. Granatkin,

E.
B.

następnie w imieniu kierow­
nictwa partii przemawiał-se­
kretarz KC KPZR — Piotr Po- 
spiełow, podkreślając doniosłą 
rolę konferencji w dalszym 
rozwoju kultury fizycznej i 
sportu w Związku Radzieckim. 
Referat o zadaniach nowej or­
ganizacji wygłosił Mikołaj Ro­
manow.

Po ożywionej dyskusji, w 
której głos zabierali delegaci, 
reprezentujący 20-milionową 
armię sportowców radzieckich, 
przystąpiono do wyborów Cen-^ 
tralnej Rady Związku i Korni-’ 
sji Rewizyjnej. j

W sobotę odbyło się plenum

Gubczenko, Ł. Danilowa, I. Zu- 
bkpw. N. Korolkow, A. Krjw- 
cow. K. Krup in, D. Kużnlecow, 
G. Kukuszkiń, W. Liwenccw, 
G. Mlchalczuk, A. Muchame- 
dow, Ł. Nikónow, N. Nikifo­
rów - Denisów, W. Nowoskoł- 
cew (red. naczelny Sowietskie- 
go Sportu), SI Perewiertkłn, M. 
Feslak, D. Postnlkow, P. Re- 
wenko, N. Romanow. G. Sicha-
rulidze, Ł. Chom lenków, 
Szatlłow, A. Szewczenko.

s.

Ujazdów wdrali
l * 1 *>> J ' • ■ '; szukać śniegu

Eksmistrzyni Polski w WKKW, 
magister Romana Babirecka 
wyprowadza Litawora na po­
ranną robotę na wielkim torze 
w Poznaniu, gdzie szlifuje for? 

do. tegorocznego sezonu 
czołówka jeździecka.

Fot. „PS" t Warmiński

ZAKOPANE, 20.4 (tel. wł.). W po­
niedziałek po południu udała się 
na zawody do Austrii ekipa na­
szych zjazdowców w składzie: 
Grocholska-Kurkowiak. Ciaptak. 
Czarniak, Gogólskl. Baranowski 1 
Sobański. Ekipie towarzyszy tre­
ner Stefan Dziedzic. Nasi zawod­
nicy wezmą udział w . międzynaro­
dowym slalomie gigancie/ który 
rozegrany zostanie w najbliższą 
niedzielę w małym austriackim 
mieście ZOrs. położonym' tuż- nad 
granicą erwajcarską, (m).

y-tw „.mii

W4*
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Prof. Włodzimierz Humen ! Gdyby, ach gdyby... były warunki

Społeczne zapotrzebowanie Szwedzka woda
na wychowanie fizyczne i rekreację

rośnie z dnia na dzień
PLENUM GKKF, zwołane na r sztych rekreacyjnych przyzwy- । j Ministerstwo Oświaty ma on ■ przystosowania programów n*u- ।

dzień 24 kwietnia br., bę-| czajeni. szereg trudności we właściwym czania wf dla potrzeb szkół za-
<lzie niewątplhvie niezwykle Resort szkolnictwa wyższego J zorganizowaniu wf dla tej mło- wodowych i artystycznych. Tsto-
waż.nvm wydarzeniem w dzie- ; nie skonkretyzował wyraźnie ! dzieży, której właściwości roz-i ta tego problemu nie tkwi tylko '
dżinie wychowania fizycznego i dotąd potrzeb i planów inwe-lwojowe wymagają zwiększonej । w formie opracowania progra- 
rekreacji. Przyniesie ono pierw- | stycyjnych w dziedzinie wycho- dozy racjonalnie pojętego wy- mu, ale w konieczności wyko­
szą obiektywną ocenę stanu wy- | wania fizycznego dla stale ro- chowania fizycznego, | rzystama wychowania fizycz-
chowania fizycznego i stworzy snącej liczby młodzieży w wyż- Problemem wymagającym dal-^ nego jako środka, ułatwiającego! 
perspektywy jego rozwoju na szych uczelniach. Podobnie jakjszej uwagi jest konieczność opanowanie zawodu. 1’

mienie w sprawie eksploatacji 
istniejących obiektów sporto­
wych, względnie wzajemne uży­
czanie sobie urządzeń sporto­
wych, stanowiących własność 
zainteresowanych organizacji i 
towarzystw’.

ZAHARTOWAŁA 
polskie dzieci Neptuna

tle dotychczasowych nakładów 
finansowych ze strony państwa.

Analiza działalności poszcze­
gólnych resortów, towarzystw i 
i związków, przeprowadzona 
przez GKKF i uzupełniona wy­
nikami konferencji na ten te­
mat między resortami, pozwoli- . 
la na zebranie materiałów, od- I 
zwierciedlających obecny śtan 
i potrzeby wychowania fizycz­
nego w naszym kraju.

W wyniku wstępnych przygo­
towań do plenum GKKF osiąg­
nięto porozumienie między | 
GKKF. a Ministerstwem Oświa- I 
ty (..Spotkanie na szczycie ! 
Sport — Szkoła" patrz: „PS" nr i 
58 z. dn. 14.IV.br.) w sprawie ! 
współdziałania w dziedzinie [ 
wychowania fizycznego.

Trudno sobie wyobrazić roz- i 
ważania na temat czynnego wy- 
pocz.ynku u dorosłych w oder­
waniu od zadań i roli, którą ma 
do spełnienia szkoła. Istnieje 
bowiem logiczna ciągłość tego 
procesu, którego źródła tkwią w 
szkole a dalsze etapy wiążą się 
z działalnością towarzystw i 
klubów sportowych.

ZADANIEM szkoły jest kształ­
cenie u młodzieży przyzwy- । 

czajeń, m. in. takich jak nawyki 
rekreacyjne. Proces ten jest nie­
zwykle istotny w późniejszym 
życiu młodzieży, ponieważ jedy- ; 
nym motywem czynnego udzia- I
łu ćwiczeniach ruchowych
dorosłych jest przyzwyczajenie, I 
nabyte -w młodszych latach.

„Opierając się na własnych 
doświadczeniach i wyijlkaeh 
badań naukowych, możemy 
przyjąć, że nawyki rekreacyj­
ne kojarzą się z dzieciństwem 

i doświadczeniami młodości. , 
Kształtowanie przyzwyczajeń 
posiada szczególne warunki [ 
w okresie dzieciństwa 1 mło- . 
dości. W miarę gdy stajemy [ 
się starsi, stajemy się coraz i 
mniej skłonni do zmiany na- ! 
szych przyzwyczajeń". (M. Ol- ! 
sen. Fizyczna rekreacja w [ 

szkole Jako podstawa dla przy- J

Wysłuchajmy 
drugiej strony

Dobrze jest w każdej spr»- 
wl* wysłuchać ..drugiej 
strony". Ten zwyczaj należy me 

tylko do dobrego tonu, ale jest 
wręcz podstawą dobrej ln<or- 
macji.

Spotka» szy więc dyrektora 
Antoniego MILLERA — szota 
Departament u Sportu w GKKF, 
skorzystaliśmy z okazji, aby 
posłuchać co myśli on o pu­
blicznie ostatnio podniesionych 
kłopotach królowej sportu — 
lekkoatletyki. Rozmowa zapo­
wiadała Sie o t;. 1* interesująco. 
te dyr. Miller jest równocześ­
nie członkiem zarządu PZLA, 
— więc osobą podwójnie 
zorientowaną.

— Jak będzie z tą Spalą pa­
nie dyrektorze- Czy zgadza się 
pan. że lest to najwłaściwsze 
miejsce ńa letni ośrodek dla 
l.a. i te powinna być dla tego 
celu należycie przystosowana?

— Tak jest. Uważam za 
słuszna utrzymanie boiska w 
Spalę w należytym stania, urzą­
dzania tam potrzebnych skocz­
ni i rzutni o-az konserwowanie 
bieżni, Konieczny Jest też pa­
wilon gdzie będzie sauna, na­
tryski I pomieszczenie na 
sprzit I szatnia oraz lokal dla 
dozoru. Natomiast sądzę, te dla 
kwaterunku należy wykorzy­
stać istniejące budynki FWP 1 
w tym celu zawrzeć z tą In­
stytucją stosowną umowę na 
pewna z góry ustalone okresy 
czasu,

— A Jeżeli chodzi o zimę, 
czy podziela pan pogląd, że 
Karkonosze trzeba by uznać, za 
na|wlęściwsze miejsca pobytu 
lekkoatletów?

— Zgadzam się, źe nie na- 
daje się do tego celu Zakopa­
ni Jako zbyt głośne, ale liczę, 
te można wykorzystać możli­
wości istniejące w Wiśle. Jeżeli 
by się udało znaleźć Jakieś do­
bre pomieszczenia bez wielkich 
adaptacji w Karkonoszach — 
to też byłoby świetne rozwią­
zanie.

tykę został rzeczt uiście obcię- 
tv w 19.59 r.?

— W stosunku do 1U58 r. 
nie. Krojąc nasz budżet na rok 
bieżący „jak materii staje", 
ustaliliśmy dotacjo na i,a. na 
9.210 tys. zł, podczas gdy w 
1958 r. PZLA otrzyma! 9.018 
tys. z). Propozycje działaczy 
l.a, były wyzsze, Chcleli oni 
dostać początkowo 9.900 tys. 
zł, a w druaiej wersji 9.400 
tys, zł. Nie udało się tego za­
spokoić — inne Związki cale 
dotacje mają w kwocie po! 
mllicna. Lekkoatleci chcleli wię­
cej, bo nie mają oni w tym ro­
ku tak dochodowych imprez 
jak w 1958 r„ ale nie było ra­
dy. Budżet na l.a. Jest ciągle 
stosunkowo do innych dyscyplin 
duży. Wiemy, że rozmach w 
S-acy PZLA pozwoliłby przero- 

ić z pożytkiem Jeszcze wię­
cej, szczególnie, że w odróżnie­
niu od innych Związków finan­
suje on poważne prace w tere­
nie.

A jak wygląda sprawa
wyższych wynagrodzeń dla wy­
bitnych trenerów l.a?

— Nie Jest możliwe (i nie by­
łoby w wielu wypadkach słusz­
ne) uzyskanie ogólnej poawyż- 
ki wynagrodzeń trenerów apor­
towych. Ala mamy przyznana 
prawo pozytywnego załatwienia 
określonej liczby wyjątkowo 
uzasadnionych spraw. Natural­
nie najwybitniejsi trenerzy l.a. 
są tu pierwszymi kandydatami. 
Jut zresztą 9 trenerów na pod­
stawie wniosków PZLA I PKOI. 
dostało podwytkl. Niestety, do 
załatwiania sprawy konieczny 
^st tu wniosek pracodawcy, 

ate ta procedura Jest kłopot­
liwa i nie zaspokajająca życzeń 
PZLA, ale tymczasem trzeba 
si* z nią pogodzić. Praktycznie 
daje ona Jednak możliwości za­
łatwienia tego ca Jest najważ­
niejsze.

Optymistyczny obraz
zaplecza biegaczy

po skarżyskiej rewii
CIEKAWA rzecz z naszymi biega­

mi. Wydawać by się mo­
gło, te główne zainteresowanie ki­

biców lekkoatletycznych skupia się 
na naszych asach Krzyszkowiaku, 
Chromiku, Zimnym, .(Ochmanie 1 
Ożogu, a każda Impreza pozbawio­
na rywalizacji tej wielkiej piątki 
nie Jest w stanie wzbudzić większe­
go zainteresowania. Tymczasem o 
dziwo, w Skarżysku nazwiska na­
szych zasłużonych mistrzów 1 re­
kordzistów wypowiadane były na­
der rzadko. Nawet nieusprawiedli­
wiona 1 niespodziana absencja Ożo- 
ga nikomu nie zepsuła humoru. 
Okazuję się, że zmagania biegaczy 
mogą hyć ciekawe nawet w wyko­
naniu naszego zaplecza.

Nie znaczy to wcale, te w Skar­
żysku nie oglądaliśmy biegów w 
najlepszym wykonaniu. Do tych 
zaliczyć należy przede wszystkim 
start Jedynaka z wielkiej piątki 
Jochmana, na którego Sylwetkę i 
piękny krok patrzeliśmy z przy­
jemnością. Nie wydaje nam się, 
aby Jochman pokazał w Skarżysku 
pełne swe możliwości. Pobiegł on 
ekonomicznie, ale to Już Jest bie­
gacz tej klasy, że nawet w takich 
warunkach zostawia daleko za sobą 
rywali. To, że w sezonie powinien 
on osiągnąć światowe wyniki na 
dystansach od 1.500 do 5.000 m 
Jest rzeczą prawie że pewną.

Do grupy biegaczy, którzy po­
zostawili najlepsze wrażenie zali­
czamy Jeszcze Kuchnlawskiego, 
Kierlewicza. Płonkę, Bruszkowskle- 
go. wśród kobiet Nowakowską i z 
Juniorek Bitnię.

KUCHNIEWSKI ODRABIA TEREN
Pewntgo .rodzaju zaskoczeniem 

było zdecydowane zwycięstwo 
Kuchniewskiego nad Kierlowlczem. 
Mistrz Polski na 12.000 m w ostat­
nim roku niczym specjalnie nie 
wyróżnił się, podczas gdy Kienie­
wicz miat okazję zaprezentować 
się z Jak najlepszej strony w kilku 
imprezach, a m. In. w meczu z 
TSA. Wrdaje się że w tym roku 
Kuchnlewskl pragnie odrobić stra­
cony teren I zdystansować swego 
najbliższego rywala. Obaj powinni 
biegać 10.000 m poniżej 30 min., 
co byto zresztą dla nich zaplano­
wane już przed rokiem.

Płonkę z.wykliśmy uważać za bie­
gacza starego, po którym trudno 
już spodziewać się postępów. Tym­
czasem nie rezygnuje z nich sam 
Płonka. Z takimi rywalami jak 
Sztwiertnia czy Golda rozprawił się 
zdecydowanie, a styl jaki zademon­
strował każę przypuszczać, że re­
kordy życiowe tego zawodnika, 
zwłaszcza na 10.000 m są możliwe 
do poprawienia. Zresztą posłuchaj­
my co powiedział Płonka po biegu.

— Mam dopiero 27 lat i chyba 
jak na długodystansowca nla jest 
to wcale dużo, rf tym roku zmieni­
łem nareszcie rodzaj pracy i mam 
czas na trening. Przypuszczam, że 
odegram większą rolę niż W ub. 
roku.

BRUSZKOWSKI 
W ŚLADY JOCHMANA?

Bruazkowski to osobny rozdział, 
jak wiadomo 5 biegaczy, nawet 
najwyższej ’.!»<y to jeszcze nie jest 
za duto. zw.a-.-cza kiedy przycho­
dzi do ciężkiego meczu mtedzypań-

stwowego, kiedy to trzeba obsa­
dzić biegi na 1.500, 5.000, 10.000. 
I 3.000 z przeszkodami. Szukając 
uzupełnieni* dlą Chromika, Krzy- 
sżkowiaka, Oźog* i Zimnego „wy­
naleziono” Jochmana, startującego 
Wówczas nfi 800 1 1.500 m. W cią­
gu krótkiego czasu Jochman do- 
śtedl do klisy światowej. A wła­
śnie Bruszkowski Jest kolegą Joch­
mana z tych dawniejszych nieco 
czasów i to pod względem osiąga­
nych wyników, niewiele mu wów­
czas ustępującym. Nic też. dziwne­
go, że teraz działacze próbują zro­
bić z Bruszknwskiego to. co tak 
ładnie powiodło »lę z Jochmanem.
W Skarżysku Bruszkowskl zapre­

zentował się r. jak najlepszej stro­
ny. Niż walczył z Jochmanem. gdyż 
na to nie Jest on w żadnym razie 
przygotowany. Potrafił Jednak na 
:1 kin' dystansie rozprawić sle z po­
zostałą stawką., wśród której nie 
brakowało zawodników bardziej 
renomowanych. Czy będzie z niego 
drugi Jóchmań?

— Brusżkówski będzie w tym se­
zonie biegał głównie 1.506 m — 
powiedział trener Kępka. — Zoba­
czymy Jakie osiągnie wyniki i jak 
Się będzie prezentował. „Przedłu­
żenie średniaka" nie Jest rzęezą 
prostą. W każdym razie są szanse 
na to, że w przyszłości może osiąg­
nąć dobre wyniki na dłuższych 
dystansach.

Sporą poprawę obserwujemv 
również u takich zawodników jak 
Ziółkowski czy Graj, ńle należą­
cych Jut do najmłodszej generacji 
naszych biegaczy. Dotyczy to rów­
nież Sztwiertni, a także Mierzejew­
skiego, który zrobił bodejże nąj- 
większy skok do przodu. Nie mo­
żna zapomnieć również o Cżechu 
I nie rezygnującym jeszcze z ka­
riery Smfarzchalsklm.

Można więc ogólnie etwiertlal?. 
że najbliższe zaplecze naszej wiel­
kiej piątki wypadła w Skarżysku 
raczej dobrze. Przeciętny poziom 
biegów długich powinien w tym 
roku podnieść się wyraźnie, co naj­
łatwiej chyba bidzie osiągnąć na 
10.000 m. Gorzej, te są to wszyst­
ko zawodnicy nie pierwszej Już 
młodości 1 trudno zaliczyć ich do 
objawień. No. ale Jochmany czy 
Chromlkl me objawiają się co ro- 

) ku.
Z TEJ MĄKI POWINIEN BYĆ CHLEB

Z tym większą ciekawością więc 
obserwowaliśmy Juniorów, z któ­
rych mogą (ale nie muszą) wyroś- 

• nąć nowe talenty. Tuta! sytuacja 
i także nie jest zła. Jeśli tak do- 
- świadczony junior jak warezawla- 
' nin Skwarek! zajmuje dopiero 8 
1 miejsce, dając si« wyprzedzić 
E mniej znanym tub wcele niezna- 
■ nym (Załuski, Upiec. Fuśs. Donar- 
1 ski. Benecki, Kamiński, Matula) 
• rywalom tó Już coś znaczy. A Ju- 
• niorzy istotnie prezentują się nie­

źle nie tylko pód względem warun­
ków fizycznych. Walczyli z wielkim 
sercem do ostatnich metrów, * 
różnice na mecie nie były wiol- 

. kle. Z tej mąki powinien być nie- 
t zły chleb. o którego wypiek jesteś- 
t my u tyle spokojni, że oglądali ich 
- na własne oczy trenerzy Mulak i 
- Kępka.

Uwzglq- M ATERIALY, przedstawione 
1 dniając szczególne właściwości 1” na plenum GKKF, jak rów- 
przyszłego zawodu, można zor- nież dyskusja wykażą. że zapo- 

; ganizować specjalne wychowa- , trzebowanie spolccxne na wy- 
nic fizyczne, służące rozwojowi | chowanie fizyczne i rekreację 
uzdolnień, wymaganych w tym । rośnie z roku na rok nie tylko

. kwietnia w bytomskiej pływał- r 
ni Jan Lutomski, obok Bast- 

" ka czołowy crawlista Polski, 
przeżywał tragedię. Zamiast zwy­
cięstwa na 400 m dow. zajął zale­
dwie czwarte miejsce z bardzo sła­
bym wynikiem — 4.50,2. Następne-) 
go dnia przed linałem żoo m dow. | 
uśmiechając się z zażenowaniem.1 
starał się przekonać piszącego te 
Słowa, że jeśli nie wygra 200 m 
dow. — to chyba... zrezygnuje z

nlngu. W Malmoe wszyscy ci pły­
wacy zebrali owoce swej pracy.

DLACZEGO NIESPODZIANKA?
Nie ulega wątpliwości, iż wyso- basenach zunow 

kle zwycięstwo pływaków w kon- więcej miejsca, 
kurencjach męskich Jest zarówno brej woli częste 
dla trenerów 1 zawodników, nie 
mówiąc już o działaczach, olbrzy­
mią niespodzianką. Reprezentacja 
Szwecji jesz.cze 6 dni temu była

nd dłuższego czasu GKKF. * ntnj, 
dnia akcję Departament wf Mini- 
sterstwa Oświaty. Przy ndrnbin.» 
dobrej woli można na

często brak.
Niestety, te; do.

A KOBIETY?

Ciesząc się 7. sukcesów ph-wj». 
możemy ti acjf i c.rrj

pływania. „
Lutomski przegrał pojedynek z 

Traczem — był drugi. Z opuszczo­
na głową przeszedł obok mnie, nie 
mówiąc ani słowa... Myślicie, iej 
przerwał treningi? W tydzień póź­
niej na mistrzostwach warszawy. 
Lutomski popłynął świetnie 1 uzy­
skał na 400 m dow. — 4.42.4. Minął 

- jeszcze tvdzien I oto w Malmoe 
me tych potrzeb zrealizowane ; teńte tam mtomski niedawno zre- 
być może przez zwiększenie! sygnowany, przybity porankami, 
środków finansowych, i ich cc- 
lowe wykorzystanie, zapewnie — 4 ^

REALIZACJA wspomnianych może ścisłe współdziałanie re- - ------
założeń wychowania łizycz- sortów i organizacji, interesu-

zawodzie. Takie traktowanie 
- wychowania fizycznego spowo- 
' duje usunięcie zmęczenia, po­
wodowanego pracą zawodową, 
wywierając tym samym wpływ 
na zmniejszenie ilości nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy.

wskutek stale zwiększającej się
liczby odbiorców, ale również 
dzięki ciągłemu wzrostowi świa­
domości społecznej. Zaspokoję-

. nego w szkole w ostatecznym 
wyniku przyczyni się do poważ­
nego zwiększenia ilości doro-

... - t.JS.., będącego nowym
rekordem Polski. Nie potrzebuję 
dodawać, te Janek zajął pierwsze

zdecydowanym faworytem ..........   , ...............- ■
dzypaństwowym meczu z Polską. I miejsca, na które zawędinwaty r,;. 
Gospodarze znajdowali się w cio- sze panie, tzn, do miana nalała, 
skonalei formie 1 wszystko wska-l l>«zej reprezentacji pływackiej Eu. 
zywało na to, że w Malmoe pobl-lropy. od czasu, gdy iiena Gnb 
ią swoje rekordy życiowe. Tak sle zajęła na mistrzostwach Europy - 
też staio. ale kiedy‘Bengtsson. Lin- Turynie czwarte miejsce na j» „ 
dberg 1 Walstroem bili rekordy' klat, z rezultatem pnmz-l s m r. ■ 
Szwecji o jedną, czy dwie sekundy ....... '
— nasi prześcignęli n.e tylko sie- .... „.......  - - ............ „■
bie... ale I Szwedów. - m riow. pomiędzy śrcunimi wy>.

Gdzie należy szukać źródeł tej, kami europejskimi, a naszą r,.. 
przyjemnej nlc-spodzlanki? Jeśli lówką kobieca, leży głęboka p:-«. 
chodzi o wyniki — to z. pewnością paść. Tak samo Jest w moty",-: 
w doskonałych warunkach, jakie Nasi trenerzy hołdując przez n: - 
natrafili Polacy w Malmoe. NOWO-I gie lala tradycyjnemu mntylknz 
czesna niedawno zbudowana głę sprawili, iż nawet na mistrzos'w»<i 
boka pływalnia, speclalne urzą-l Polski niewiele dziewcząt umi, 
dzenls. powodujące zanikanie fal i ehce pływać delfinem. Dlairęe 
I morska woda, w której łatwiej' w Szwecji Larsson miała na im - 
uzyskuje się dobre wyniki, sprzy-

żadna

sui n»w i vi -
jących się zagadnieniami żdro- I “^"zykiadzie Lutomskiego, piy- 
wia i tężyzny fizycznej społe- uaka niezwykle ambitnego, widz - 

mv. ile warte Jest poświęcenie się, 
samozaparcie I zrozumienie, że 
droga do sukcesów wiedzie nie tyl­
ko przez łatwe zwycięstwa, ale i 
klęski. Zresztą Lutomski nie Jest 
tu wyjątkiem. Także Krieze nie 
tak dawno obrywał różne cięgi. 

■ - ■ bez

czeństwa.
słych, korzystających z rekrea- , . . .
cii. czy też Uw. czynnego odpo- /«««

1 czvnku. Zadania te. już częścio- obrady plenum
! wo realizowane dzięki działał- GKKF »*worzą wysttrctająee 

ności TKKF w mieście i LZS trunki dl* podjęci* decyzji.

Jeśli chodzi o kobiety to w prze­
ciwieństwie do niektórych obserwa­
torów skarżyskich pojedynków nie 
jesteśmy optymistami. Nowakowska 
była klasą dla siebie 1 wraz, ze 
Zbikowską z pewnością będą Jesz-

dlii co stanowiły tandem
do pobicia. Mleć dwie dobre „ireri- 
nlacz.ki" to nie Jest co prawda tak 
źle, ale zawsze trzeba myśleć o za­
pleczu. W tej chwili tworzą Je 
Staneta, Walaskowa, Hassę, Zwo­
lińska i Łukaszczyk, która chociaż 
wypadła nieco słabiej <8 miejscet 
ma realne możliwości na wyniki

na wsi, w najbliższej przyszło­
ści mogą przekroczyć możliwo­
ści wspomnianych organizacji. 
Z tego względu dyskusja na 
plenum w powyższej sprawie 
powinna wskazać sposób koor- : 
dynacji wszystkich środków dla , 
zapewnienia jak najszerszym , 

' masom społeczeństwa możliwo­
ści racjonalnej organizacji spę- ; 
dzania wolnego czasu. LZS.
TKKF i PTTK w porozumieniu ) 
z CRZZ i jej ogniwami tereno- i 
wymi. powinny opracować pla- ' 
ny skoordynowanego działania.

1 które zabezpieczą potrzeby spo- 
। łeczne na tym polu.
I Podczas gdy w działalność’ ' 
związków sportowych rysują się

i wyraźne granice, określone ~pe- 1 
cyfiką danej gałęzi sportu, to1 
w ruchu rekreacyjnym rosmai-

I te formy działalności ruchowej: 
' i aporty są tylko środkami, przy ) 
pomocy którycłi człowiek osiąga ' 
obniżenie napięcia nerwowego. I 

i powodowanego pracą zawodową : 
, oraz zadowolenie z nraeciywi- . 
■ stnienia swoich upodobań ni- 
I chowych.

— Dotychczasowa współpraca 
I TKKF z CRZZ wskazuje, że isi- 
, nieją możliwości rozwiązania 
tych zagadnień, lecz wymagaja ; 
one dalszych ustaleń, zapewnia- i 
jących szeroki rozwój tej akcji | 
w oparciu o odpowiednie inwe- | 
stycje.

Nie bez znaczenia jest tu rów­
nież podjęta przez TKKF w po­
rozumieniu z CRZZ akcja pauz 
gimnastycznych dla pracowni­
ków w czasie pracy. Przerwy’ 
gimnastyczne mają na celu 
przeciwdziałanie skutkom nie­
właściwej pozycji ciała i jedno­
stronnych monotonnych ru­
chów, narzuconych warunkami 
pracy, oraz usunięcie fizycznego : 
i psychicznego zmęczenia, spo­
wodowanego pracą. Chodzi o 
usunięcie napięcia nerwowego i 
mięśniowego oraz skutków 
przepracowonia. Nie jest istot­
ne w tej chwili poszukiwanie I 
obiektywnych sprawdzianów, 
wykazujących wpływ przerw 
gimnastycznych na wydajność 
pracy, ponieważ zasadnicze zna­
czenie tej akcji tkwi w popra­
wie samopoczucia pracownika, 
które nie pozostaje bez wpływu 
na jego stosunek do pney.

wysokiej klasy.
Dalej Jest już znacznie słabiej. 

Niedawna Juniorka Nikolau wypad­
ła bardzo średnio, a nadzieja mo­
żna wiązać tylko z aktualną Ju­
niorką Bienlą, dającą sobie Już te­
raz radę z seniorkami z wyjąt­
kiem pierwszej dwójki. Przygoto­
wanie Juniorek i dziewcząt było 
znacznie słabsze niż Chłopców.

Tak kształtowałaby się sytuacja

mot. — 1.12.8. a 1 eprezeman-.i 
Polski Aluchna — 1.10.2. Tylko. -, 
Larsson pływa delfinem, a AHwh-i

także Salamon 
przerwy K’ 
zniechęcałonie tych wszystkich zamierzeń.

gwarantujących urzeczywistnię- dow.
tre-,

I co dalej? Co robić, by popłynąć <lo... Rzymu? — Mott o tym 
właśnie dumają na treningu Edward Krieze z Janem Lu

tomskim. rot. „PS" E. warmiński

1ałv ustanawianiu życiowych 
kordów. inne przyczyny leżą . ....... ...... r.t. .... ---------  - . ........  „
jak sygnalizował nam aprawozdaw- niestety odesłanym dawno do !a- 
ca z meczu K. Gruda — w rzadko musa motylkiem.
spotykanej na meczach międzypań-l Nie wydaje mi się. by pływaj, 
stwowych bojowości naszych ply-< ki były mniej zdolne od phnv9. 
waków, charakterystyczne) raczej rów. Maja jednakowe możiiuw
rila mistrzów lekkoatletycznego 
Wunderteamu, niż dla wyznawców 
Neptuna. Oprócz tego trzeba po­
wiedzieć jedno: po dohrze wyko-, 
rzystanym sezonie zimowym, Ucz-

treningowe, mogą wiec podc-agns*

Sądzę, ż? trenerzy i dzlałary* 
PnlskieĘO Związku Pływackiego ra­
stanowią się nad tvm. nalrżr
zrobi*. by wynik meczu Polska -nrch startaeh, naturalny talent 

pływaków był też jednym z pod­
stawowych warunków, dzięki któ- ...................... . ........... .....................
tym zanotowaliśmy w Szwecji nie-, czyi się taką klęską Jak w Mj|- 
spndzianki w postaci zwycięstwa moe. 
polskich pływaków, okraszonego Witold Duński
serią rekordów krajowych senio-

Szwecja w konkurencjach kohi*.

rów 1 Juniorów. ■
O MIEJSCE POD SŁOŃCEM I

Wcale nie byłbym zdziwiony klę­
ską naszych pływaków w Malmoe. 
Szwedzi mają w pływaniu cztery 
razy tyle zawodników co my. trzy 
razy więcej pływalń krytych, w 
tym dwie 50-metrowe. cztery razy 
więcej basenów letnich. większa 
kulturę pływacką. sukcesy na 
Olimpiadach 1 Mistrzostwach Euro­
py, a przy tym ogromne zrozumie­
nie dla tej masowej gałęzi sportu.

U nas o tradycjach pływackich 
w ogóle nie można mówić. Jest za 
to ogrom roboty 1 by pójść dalej' 
należy dokonać heroicznego wysił­
ku, nie tylko w dziedzinie ustana-1 
wiania rekordów życiowych i kra-' 
Jowych. Jeśli chcemy mleć warto­
ściowe pływanie, musimy dać ply-i 
wakom miejsce pod słońcem, a to 
znaczy spokojny dostęp na pływał-' 
nie zimowe 1 otwarte, tyle miejsca 
ile mają stare potęgi pływackie 
Europy 1 te pańatwa jak Rumunia. 
Bułgaria, które robią wszystko, by 
pływanle stało się . sportem jak 
najbardziej masowym.

Nie n* darmo w Bukareszcie 
powstał* wjpanlała pływalnia 
Dante German', w. NRD kilka kom­
binatów sportowych z wzorowymi, 
krytymi 50-metrowymi basenami. 
Nie bez akutku reprezentacyjna 
pływalnia węgierska na Wyspie 
Małgorzaty służy wyłącznie mi­
strzom, rekordzistom, kilkunasto­
letnim utalentowanym pływakom. 
A słynny Pałac Sportów Wodnych 
w Moskwie z supernowoczesnym! 
urządzeniami, pozwalającymi kon­
trolować styl żabkarzy, delfini-' 
stów, crawllstów. rzadko jest oglą­
dany przez amatorów io-minuto- 
wej kąpieli. Tam pływaj* tylko 
rekordziści, mistrzowie Europy, 
KoleśnlkóW,. Mlnaszkln. sorokln 1 
Inni. Zwykły śmiertelnik może ko­
rzystać ze specjalnie wydzielonych 
pływalń t tylko w godzinach wie­
czornych.

Chclalbym dla naszych pływa­
ków nie pałacu, ale zwykłych 
miejsc pomiędzy godziną i? a M. 
Walczy o to nie tylko „PS" ale 1

Wyniki pracy 
„po łebkach" 
uwidoczniły się 
na bokserskim

„Junaku" popraw się!

Wnioski z tras Kazimierza

turnieju
Znany spec pięściarski, naertlrś 

redaktor Miesięcznika „Boks" - 
Aleksander Reksza, obserwujw 
w Lublinie zmagania naszych ): 
niorów krótko zaopiniował:

— Zdziwiony Jestem braki«m 
przygotowania technicznego więk­
szości zawodników. Dla niektórych 
z nich dużą trudność sprawia pra­
widłowa wyprowadzenia leweęo 
prostego, nie mówiąc już o czysto- 
ści zadawanych ciosów sierpo­
wych, które z reguły bite są otwan 
tymi rękawicami. Przeciąż dyspo­
nujemy utalentowaną młodzieżą I 
moim zdaniem, należy winić tu 
głównie trenerów, którzy swoich 
wychowanków za bardzo „po leż 
kach" uczą pięściarskiego abeca 
dla. Junior nie nauczony podsta* 
boksu, będzie miał zawsze „kula- 
wą“ karierę. Z drugiej strony po 
dzlwlalem zapał 1 ambicję chłop- 
ców. którzy w walce deją z siebia 
wszystko.

Lubelski turniej. Jak Już wspnm 
niałem w poniedziałkowym ..PS" 
stał w sumie na bardzo przecięć 
nym poziomie. O ile w wagach Iżśj 
szych byliśmy świadkami stosun 
kowo niezłych pojedynków, to ni” 
stety w kategoriach cięższych spo 
tkania wyglądały mizernie.

Wspomnieć należy o trener’» 
Grzegorzu Kopczyńskim z Polor.: 
Białystok. Przywiózł on do Lublina
trzech' chłopców Bor
Bielskiego i Piotrowicza, z kiór\rh 
dwóch pierwszych zostało zwyci»3'

PRZEDMIOTEM dyśkuajf w 
» czasie plenum będzie rów- 
nież rola Powiatowych Komite-
tów KF. Działające w powiecie 
związki, towarzystwa i zrzesze­
nia oczekują że PKKF przejmie 
na siebie rolę koordynatora, 
stojącego ponad interesami tej 
czy innej organizacji, lecz po­
zostającego w służbie miejsco­
wych potrzeb społecznych. Wów­
czas będą mogły powstać odpo­
wiednie warunki dla upowsźech-

po skarżyskiej rewii. Oczywiście 
bieg przełajowy ma to do siebie, 
że nie w każdym wypadku pozwą- , . t - - ------- --------
la na najsłuszniejsze wyciągnięcie nienia wychowani*, fizycznego i
wniosków. Ogólny obraz wygląda czynnego odpoczynku wśród 

najszerwych warstw społeczeń-da jakieś poprawki to więcej cny- ,. _ _ _
ba będzie ich in plus niż in ml-|Ww»«' powiecie pnta: koordy- 
nus. nowanie sił dl* wszelkich akcji

Zygmunt Głuszek I w tej dziedzinie, óraz porotu-

Puzio trenuje

lekkoatletów Gwardii
WŁODZIMIERZ PUZIO to syl- 

wetka wydawało się nierozer­
walni* związana z lekkoatletyką 
krakowską. Wielokrotny mistrz i 
reprezentant Polski w biegu na 
400 m, w Krakowie stawiał pierw­
sze kroki, tutaj przeżywał swe naj­
większe triumfy i tutaj wreszcie 
osiągnął pierwsze sukcesy lako tre­
ner. Grupa plotkarzy krakowskiej 
Wisły z Muzykiem i Stradowskim 
na czele zyskała sobie wysoką po­
zycję w kraju. I oto Włodzimierza 
Puzla w tym roku można spotkać 
często w Warszawie.

— Jak to się stało, że opuścił 
pan Kraków? — pytamy.

— To długa historia. Dało by się 
może streścić cały problem w tym, 
że w Warszawie mam jednak więk­
sze możliwości i zupełnie inne wa­
runki do pracy.

— Nie żal było panu opuszczać 
podhodowanej już grupki mło» 
dych plotkarzy?

— Proszę pana, młodzież Jest 
wszędzie. Teraz pracuję w war­
szawskiej Gwardii i muszę panu 
powiedzieć ,że młodzież garnie się 
do lekkoatletyki. Już teraz mam 
na treningach po 50 chłopców I 
dziewcząt i musiałem wstrzymać 
dalsze przyjęcia, gdyż na razić nić 
mam sprzętu dla wszystkich.

— Jakie warunki spotkał pan w 
klubie warszawskim?

JM IEDZIELA zapoczątkowała wielki - ką Sześciodnlówkę trzy motocykle 
1* sezon motorowy. Wystartowały . dla polskiej ekipy. Niestety, żarno-
wszystkie ligi żużlowe, a na pięk- ; wienia tego nie wykonała, mimo 
nvch trasch Kazimierza walczyli o że fabryka w Łodzi wyprodukowała 
pierwsze punkty najlepsi rajdowcy dla Szczecina trzy silniki, których 
polscy. Niestety, ta premiera rozpo- moc była o 2 KMjWększa, niż ae* 
częła’ się w fatalnych warunkach 
atmosferycznych, co przede wszyst- 

’ kim utrudniło zadanie rajdowcom. 
’ Każdy bowiem, kto choć ra^ był w 

Kazimierzu nad Wisłą wie. jak roz­
paczliwie wyglądają okoliczne.

zrosi je deszczyk. A przecież ori- 
rinkl jazdy mylmrej prowadziły 
raczej po bezdrożach 1 deszcz pa- i 
dal przez cały dzień, przechodząc 
chwilami w ulewę.

Rajd mia! charakter wybitnie ob­
serwacyjny. Na trasie składającej 
się r. dwóch pętli o długości 48 i 
83 km organizatorzy wyznaczyli 
28 odcinków Jazdy stylowej i dwa 

, punkty kontroli czasu. A więc cha- 
; rakterem swym był on podobny 

do Szkockiej Sześciodniówki. na 
którą w początkach maja wyjeżdża 

I polski zespól.
Tak więc Rajd Nadwiślański (bo 

taką nosi on nazwę oficjalną) o- 
prócz walki o punkty do klasyfi­
kacji mistrzowskiej był jednocześ­
nie egzaminem dla czołówki raj­
dowej. Przypominamy, źe przeby­
wała ona w kwietniu ponad dwa 
tygodnie na obozie szkoleniowym 
w Kielcach, gdzie trenerem był zna­
ny angielski rajdowiec Manns.

ryjnych Junaków-. Co więc się stało 
z tym silnikami? Zagadka wyjaśniła 
się w Kazimierzu dzięki spraw­
dzeniu numeracji. Oto zamontowa­
no te silniki do maszyn ekipy fa­
brycznej Junaków, startujących 
w Kazimierzu. I tę sprawę poleca­
my pod rozwagę Głównej Komisji 
Sportowo-MotocykloweJ. Stosunki 
przemysł—sport muszą się bo­
wiem opierać na obustronnym 
wzajemnym zaufaniu i lojalności 
w postępowaniu.

Wracając do spraw związanych 
z rajdem w Kazimierzu, trzeba 
stwierdzić, że organizatorzy zrobi­
li co mogli, żeby impreza udała 
się. Pracował! przecież w bardzo 
ciężkich warunkach 1 kilka drob­
nych niedociągnięć nie może ob­
niżać wartości ich wysiłku.

Do rajdu zgłosiło się prawie 120 
zawodników. Na starcie jednak sta­
nęło 99. Pozostałych pokonały już

przed startem kontuzje 1 defektv 
maszyn. Na mecie zameldowało się 
51 rajdowców, a więc trudów im­
prezy nie wytrzymała prawie po­
towa zawodników. Na 13 odcinku 
jazdy stylowej, upadający motocykl

ważniejsze. Otóż cała ta trójka wy­
kazała doskonałe przygotowanie, a 
Borysewicz otrzymał nawet nagro­
dę przeznaczoną dla najlepszego 
tochnika turnieju.

Doroczny turniej Juniorów „X1- 
riera Lubelskiego" jest niewa-p"przygniótł zawodnika’ Andrzeja , w.e 1TnnrezŁ ______  

U altera, który doznał złamania no-1 pożyteczną, dającą aktualny m a 
?,«!? P°*PiMzyh mn pozo-! jriąrf Sił naszych najmłodszych
. tali zawodnicy oraz widzowie, a wodników. I dlatego jeszcze 
nav£E’?J? eiaJZ' , . . słów o plusach lubelskiej barah-

Komisja sędziowska miała bar- otóż najsilniejszą obsad? c1'^5 
dzo trudne zadanie, gdyż wpłynę- kategoria lekka, w której siarto"s- 

czwórka pięściarzy l' 
zawodników zna- • rnojewski. Kucharski, 

kędĄ "c wtorek. A oto z-wyciez-. prawie rów-norzędnych ....
Oclach. Z czwórki’tej najLard?.5! 

ni “ Kubski (LPż W-wa | podobał się nam Mieczysław Ku-
n O* i =hwsl«l r.e Stuli Kutno. Który » ■ Ww-» M*He*«w»M (LPŻ.f|n|H turnieju stoczy! świetny pn"’-

W0=n ’ t—■». ' riynek z. poznaniakiem Józefem N”- 
. .ccpl •-T—i mojewskim. ponosząc probletr.»- 

.. Maunowiki tyczną porażkę 2:3.
Duży talent' wykazał także 

pierowiec" Tadeusz StrochalsKi i

kopańe na Jawie), 2. m., 
(Bud. Gliwice na Jawie).

350 cem — Stadie ILPZ Olsztyn 
na Junaku), 2. J. Szczerbakiewlćz 
(LPź Świdnik na AJS),

500 cciii — Płużański (LPŹ Łódź
na Junaku).

W. Korycki

wie imprezą bdrdzó wartościom

(Sochń.

Włókniarza’ Żary. Zajął on w 
kategorii pewnie pierwsze mi*J*f* 
imponując spokojem 1 celnym 
kontrami.

— Kierownictwo idzie mi jak Jak wypad! tan egzamin? Dla 
najbardziej na rękę. Wyraża się to J większości kadrowlczów . wypad! 
zarówno w atmosferze towarzyszą-1 ón dobrze. Ukończyli oni nieme) 
cej naszej pracy j*k 1 przv’ roz-! «»komplecie tę trudną imprezę, wy­
wiązywaniu realnych problemów. I rdżnlalae «la nanrawna technika I 
Zimą w hali Gwardii otrzymałem

Jeźdźcy po raz trzeci
nawet specjalny sektor lekkoatle­
tyczny, gdzie wybudowano mi sko­
cznię i- zakupiono plotki. Dzięki te­
mu mogliśmy trenować w zupełnie 
dobrych warunkach. Obecnie brak 
mi tylko dostatecznej ilości owero-

różniając się poprawną techniką i 
dobrą taktyką. Nie należy jednak 
zapominać, te dysponują oni w 
większości dobrym sprzętem, a 
sześciu — specjalnymi maszynami 
AJS — Matchteas. Tym niemniej

li 1 kolców, sle I te trudności prze­
zwyciężymy niedługo. I

— Jakie cele stawia sobie pan ' 
na ten rok? |

pierwsza eliminacja wykazała do­
brą formę czołówki rajdowej. Po-
ciatzajgcy jast także fakt doczlu- 

I sowania do grupy najlepszych kil- 
i ku młodych rajdowców, mających 
i szansa Jul wkrótce kandydować

— Warszawska Gwardia, jak dó- i do reprezentacji, 
tychczas. nie należała dó sekcji -------- -----
najmocniejszych. Nie uzvakala ona
nawet awansu do drugiej ligi... 
Móim pierwszym celem jest wła­
śnie wprowadzenie gwardzistów do 
grona H-Hgowców.

— Kogo ma pan z bardziej zna­
nych zawodników?

— Można ich policzyć niemal na 
palcach Jednej reki. Skoczek w dał 
Karcz 1 sprinter Zieliński to starzv 
gwardziści. W naszych barwach 
będzie również startował średnlo- 
dystansowiec Matyjek, którv do­
tychczas mieszkał w Olsztynie. Na­
tomiast kadrę trenerską oprócz 
mnie stanowi jeszcze Dobija i Ko- 
lejwa. Mam nadzieję, że postawio­
ne cele uda nam Się wypełnić w 
atu procentach, (zg)

Gdy mowa jest o zawodnikach, 
to kilka słów warto poświęcić Ja­
nowi SzczerbaklcwiczowL Jest to
wielki talent, czego dowodv mie­
liśmy Już w ubiegłych latach pod- 
czaa Sześciodniówki HM czy Raj­
dów Tatrzańskich. Anglik Manns 
-twierdzi. I» Szczarbaklewicz, Jako 
pierwszy z Polaków powinien od­
nosić zwycięstwa nad najlepszymi 
rajdowcami Europy, nie wyłącsejąc 
Anglików.

Chcemy kilka słów poświęcić 
Szczecińskie! Fabryce Motocvkli. 
Jest to zakład poświęcający dużo 
uwag! sprawom aportu. Zorganizo­
wano tam nawet ekipe fabrwczną, 
blórącą udział w rajdach 1 cros­
sach na ..Junakach". Ostatnio fa­
bryk* miał* przygotować na Szkoe-

C PORT jeździecki uprawiany jest 
na całym świecie przez okrągły 

rok, gdyż zimą odbywają się wiel­
kie mityngi w halach. Niestety, dó 
tej pory polscy jeźdźcy nie msją 
możliwości całorocznego treningu, 
ale w tym roku w ośrodku wyczy­
nowym PZJ w Poznaniu stanie 
obiekt, który umożliwi naszej czo­
łówce jsknajlepsze warunki przy­
gotowania się do Olimpiady w Rzy­
mie.

Tymczasem, po raz już trzeci z 
rzędu wyjeżdżają nasi jeźdźcy na 
konkursy do wioch (Rzym 1 Nlces 
1 do 17 maja), aby w ten sposób 
jak najszybciej rozpocząć sez.ón 
letni i ponadto otrzaskać konie 
z hipodromem i włoskimi przeszko­
dami.

W sobotę i niedzielę w ośrodku 
gosnańskim odbyły się wewnętnne 

onkursy próbne naszej kadry, w 
ujeżdżaniu konia I skokach, a po­
nadto na >4it metrowej trasie, na­
jeżonej i] przesikodaml, sprawdzo­
no stan „wygalopowania” koni. 
Wszystkie próby wypadły zadowa­
lająco 1 wykazały, te mimo elęż- 
klch warunków naszi czołówka nie 
przespała zimy 1 ta zarówno koalę

jadq do Rzymu
jąźdżey, Bfóbm póważńe po- 

•wy.
kilkudzieśiąciu kónl pókżża- 

Kilkunastoosobową 
Marę jeźdźców 1 amazonek, na 
czóło wybijają śie znane już w 
kraju i za granicą: Dukat, Pregór, 

i Mitrydat, ale 
i kilka Innych wyraźnie zaczyna 
dorównywać tej czołówce.

Gorzej natomiast przedstawia się 
jeszfcze sprawa z jeźdźcami, gdvz 
kręg wysokokwalifikowanych jeźdź­
ców jest ciągle jeszcze mały. Spra- 
wa tą była głównym tematem roz­
ważań zarzadu PZJ w Poznaniu, 
który zamierza w lym roku zwró- 
C'ć na nią szczególną uwagę.

z ą jeźdźców którzy będą repre­
zentować nasze barwy we Wło- 
•^ąch. wysoką klasę wykazali By- 
szewski, M. Kowalczyk 1 Babirecki. 
Szczególnie ten ostatni zrobił pód 
óklMti. trenerów Mossakowskiego i 
Olędtkiego o. duża postępy i do 
jnanej u, niego brawury dodał 
jeszcze opanowanie 1 nienaganną 
sylwetkę. Janusa Nowak najdalej 
za rok będzie leh równorzędnym 
kónlcurłntem 1 możemy ilezyć, że 
ale prtynteeie wstydu ekipie aa

Piazza di Sień*. Wyraźnie 
(ma zresztą nieco gortze koma 
jest zastępujący kontuzjowiafg” 
Grabowskiego Kobylińiki. 11 
Włoch jadą następujące kom’ 
Dukat, Beśśóń, Pregór, Mitry»»'. 
Ekspresja, Dęli Hubertui, Detni

• góg, FIS, FSSan 1 Lajkonik.
w zgrupowaniu 1 zawodach kon­

trolnych w Poananlu brali ponam” 
udział jeźdźcy kadry, ktdrzr » 
dniach 2—8 maja spotkają ’'f„i 
Sommórda INRD) z Jeźdźcami Nm1 
i NRF. Ekipa polska jedzie w hsj; 
wach i na koszt Radv Glówoj' 
LZS w następującym składzie1”' 
birecka, J. Kowalczyk, Kowali"1' 
Orłoś, Paeyńskl, A. Nowak, s"" 
esyński i Mllbrat. N* niedzielnym 
pokazie szczególnie dobrze wypam 
jeździec Mllbr*l (Moszna). kim? 
ń* kóniu K*ńOn powinien stanowy 
silny punkt , naśzej ekipy ob»< 
Orlóśia i PScyńSkiego. Równi ’ 
Róm*n* fianireck* zrobił* poważ”' 
krók naprzód 1 w tym sezonie m”” 
sprawić niejedną miła niespodzi*”-

W. HotnaisU

14.IV.br


PRZEGLĄD SPORTOWY głr. S

Mecze mistrzowskie
przy sztucznym świetle

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Jul Plerwiie zebranie oraz 
jego uchwały potwierdziły 
iduzznoać inicjatorów powołania 
plrnnm I tyczyć by aobie tylko 
należało, aby naatępńe zebrania 
irównie dobrze przygotowane 
przez sekretarza generalnego ! 
biuro PZPN — jak ostatnie), 
były tak samo owocne, jak za­
kończone w poniedziałek Fakt, 
ii prawie wszystkie uchwały 
plenum zapadły jednogłośnie 
m* swoją niezaprzeczalną wy­
mowę-

Oto krótkie omówienie waż­
niejszych decyzji;

Położono kręg dotychczaso­
wej komedii z wymianą „kon- 
tu-jowanych” zawodników. Od 
momentu ukazania sie zarzą­
dzenia wykonawczego (co na­
stąpi w tych dniach) można

ofcręgu. Szczegółowe instrukcje 
w tej sprawie opracuje Wydział 
Szkolenia PZPN.

W związku ze zmianą syste­
mu rozgrywek okręgowych na 
..jesień - wiosna” skorygowano 
termin przechodzenia zawodni­
ków w klasach niższych i ju­
niorów. Miesiącem na przecho­
dzenie zawodników do drużyn 
I i II ligi będzie grudzień, dla 
pozostałych lipiec.

wymieniać bramkarza w ciągli 
całego meczu i jednego zawod­
nika z pola do 46 minuty me­
czu. bez konieczności stwierdza­
nia lub udawania kontuzji. Przy 
lei okazji warto podkreślić, że 
każda wymiana bramkarza i za-
wodnika z pola, może nastąpić 
tylko 1 raz w ciągu meczu.

Plenum ustosunkowało się po­
zytywnie do wniosku Wydziału 
Szkolenia w oparciu o apel re- 
dakcji dwu pism sportowych 
(„Sport" Katowice i „Prze- 
Sląd Sportowy”) w sprawie 
wmówieni* rozgrywek pu­
charowych z udziałem drużyn 
klubowych. Główny nacisk ma 
oyć postawiony na spotkania 
pucharowe w okregacn dla u l 
możhwienia drużynom niższych ! 
1 średnich klas rozgrywania - 
większej ilości zorganizowanych 
jednolicie meczów, niemniej 
udział w pucharze ma <ą brać i 
również zespoły ekstraklasy. 
Regulaminy meczów o puchar 

opracowane przez
WG1D, z tym. że istnie,.» możli- '

Remis Warszawie kosztował

Z mistrzostw Polski zapasach, które odbyły się we Wrocławiu. Na zdjęciu walczy 
Sznajder (Poznań) — 9-ciokrotny mistrz Polski i Łoza (Kielce). '

Wprowadzono tytułem próby i ''?s£ich już jesle- 
w okresie r. 1959 awans mlo‘- M Dr'
dych talentów do klasy wyższej,

lawodników zwolnień z klubów 
ną terenie 1 okręgu. Decydują­
cym czynnikiem w tej sprawie 
ma być Wydział Szkolenia
OZPN, który z całą odpowie­
dzialnością za dalszy rozwój 
umiejętności i wychowanie mło­
dego chłopca, podejmować bę­
dzie ostateczne decyzje, oczywi­
ście za jego i ewentualnie jego 
rodziców zgodą. Klub oddający 
zawodników ma prawo do żąda­
nia ekwiwalentu w sprzęcie, 
pomocy szkoleniowej itp. w wy­
sokości ustalonej przez Zarząd

GDAŃSKA LECHIA

KO
Piłkarze ręczni Goeteborga 

zdobyli Puchar Europy
PARYŻ. Na siadionie im. Pierrć 

dc Coubcrtin rozegrane zostało fi 
naiowe spotkanie o Puchar Euro 
pv siedmioosobowych drużyn piłki 
ręcznej mężczyzn. Spotkały' się mi­
strzowskie drużyny NHF — FA 
Gocpplngen I Szwecji BK Goelc- 
bnre. Zwycięstwo odnieśli Szwedzi 
18:13 (8:6).

Beniaminek 
pokonał mistrza 

w hokeju na trawie

wrniki: AZS Katowice — Śląsk I Jak t straciła identyczną Ilość 
Wrocław 8:12 Comet Szczepa- । punktów, i Wisła 12S: l Górnik
nowlce Iskra Siemianowice
(2:3). Krowodrfa Kia..o\v — Budc”>- j 
lani Groszcwice 8:U (3Jh. AKS Ko- ;
ścluszko — AZS Wrocław 9:7 (2:4/.
ivotejarz Opole — Rafamet Kuźnia !

Raciborska 5:8 (5:6). Mecz opoió.-.. j 
zosial przerwany na I min przed 
końcem z powodu... pobicia sędzie­
go przez jednego z tawodninów 
Kolejarza. I

1IO 11O, LIIUIIłiiniiAn 
myśl regulaminu o kolejności 
m.ejsc zadecydowała więc lepsza 
.óżn.ca punktów, uzyskana ze 
wszystkich spotkań - a 
najlepszą Lubhnlanka —
potem Górnik — plus 9. a Wisła 
tylko plus 5.

1. Comcl Szczepan.
l 2,Rafan.e’. Kużn. 
। i Śląsk Wrocław

Rac.
66:3‘.

Do II lisi koszykarzy 
HRiiwhIv si? wiec zespól? 
niańki i Górnika Zabrze.

zukwali- 
Lubił*

Kośuiu.zko
4? G mik Zab. 187:17R

w irzeeiej kolelee spotkań o mb 
str/.ostr.o I ligi hokeja na trawie 
największą niespodzianką jest rc ' 
mis heniaminka I li«i Rzemieślnika i 
Warszawa z wielokrotnym mi-' 
sersem Polski, drużyną gnieźnień­
skiej Sparty, Warszawiacy nie zl$-1 
kh s’ę renomowanych hokeistów i 
Gniezna, zagrali bardzo ambitnie i ! 
po ciekawej grze uzyskali Uyniki 
bezbramkou y.

3. Kolejarz Opoie
6. Iskra Siemian.
7. Krowodrza Krak.
8. AZS Katowice
9. Budowi. Groszow. 

tu. AZS Wrocław

4»:« 4. Start Łódź 173:200

Drugi finał rozegran;
•v dniach 2t — 26 bm. v

udziałem zespołów:
Grudzią-

AZS

W tabelce uwzględniliśmy wynik 
przerwanego meczu Kolejarz opole 
— Rafamet Kuźnia Raciocrbka.

gowej ligi poznaiisko-wrocławskiej.

W niedzielę rozpoczęły się roz-

Fpartę utratę przodownictwa w ta- ] 
beli ligowej na r.-.ccz zr.cjduj.-.ccgc 

! się w bardzo dobrej formie, pó 
i znań-kiego Grunwaldu, który po

oowych drużyn żeńskich. A oto wy­
niki piei *.vs;.ych bpotKan: Wtokniarz
LącżińK — b.ai Zawadzkie 3:.» u:j;. ;
Górnik Sośnica — AZS Ka.owite <

. żVww.v.*.w...o « [ 2;1 Budowlan.
!| 7kCZ । GórnłK Swtę.ochłow icc

Kościuszko

Gogolin 
14:.» nu:

Bokserzy walczą 
o wejście do li ligi

Niedzielnymi spotkaniami zakoń­
czona zos.ała pierwsza runda roz- 
grvwek o wejście do II ligi bok­
serskiej. Ostatnie meexe pierwszej 
rurdv dały następujące wyniki: 
Skra W-wa — Av.a Świdnik 11:8. 
Budowlani Lodź — Budowlani Ol­

nich spotkanych pokonał w nic 
dzielę, na ciężkim terenie śląskim
\ZS Katowice 1:0 (1:Ól W po/.o^ta- 

; łych spotkaniach uzyskano nastr-
pujące '‘ynilci: MKS Gnieznn-Polo 
nia $roda 0:1 (0:0 . Warta Poznań 
— Stella Gniezno 3:0 (1:0). Start 
Gniezno — Siemianowlczanka U»

rewelacja sezonu rugbjr
itym zainstalowaniem go na ■
kilku innych boiskach itszcze w | T ec.Oróczne i-............. - • ■ ■
roku bieżącym, plenum Zarządu | , stfr.ostwn i ng) ruęby ‘obfitują I immieh
PZPN przyjęło zasadę, iż mecze ; które: Kochio'- 
mistrzowskie mogą być rozgrr- - zajęły
wane wieczorem i nie potrzeba i n’ yuają ' z

ObUKCw'żX'm
Jednakże gospodarz zawodów juz zdccjdo»t. ym KOIlcem 

y taki mecz, ubowia- i świadczy o nyr.»wnamn się pozio- ‘ do^ałv o sukcesie 
mu w tcl dyscvnllnie anomi. ! ‘

W związku z uruchomieniem ,
nA

i--? potlomle i żaelętęj w*lcO| AWf W-w» 3:3. pokonali AZSl„i i iieht nhfihd» , 'ń"s^!i uznać wyźszoćf Górnika i Gdańsk 8:3 (*• sobotnim num-r^r 
1 "Ps" podallłmy za mformamrern”bpothanlę lo miało bardzo Intere- z sekretariatu Lechu mvlnv «v

J wl °llJ?cT pl'7e”eq ' d? «'«"lich tńl- nlk 8:0). a ostatnio pokonali w PX. oiń^idLi ami. w | nm nie wiadomo bvło. kto zostant* «------- -- a.t o..
do lal poprzed I zu yciczcą. Dnptćrn trzy punkt* 

ucaną.Kze cospodarz zawodów Zdcc7d^^ 1 mvT\<o,^ spoŁ'Pr «deev
organizujący taki mecz, ubowią- I i"iadczy o j j 1 ńi nam 11 I f i i n. #*t a i ■■ a । i a */. _.t\
^any jest umożliwić przeciw-i Wndysc>?I,ni^ 1
nikowi bezpłatnie CO naimnłei 1 ' U *'L . nł?sP°cIzianck jakie ! Prawdr.lwą rewelacją tegorocz-
tr«n^"S w "'aruukach wieczór-1 
nych i dostarczyć ópowiedni I !v P°slacl poraź-1 cdańskiej l.óchii. W trzech rozę-
sprzęt. (*) V1 Lotnika i Posna-dotychczas* ’ ' i nil. ł\ EM2liW ARV rv« «trąła^Al •’______ . *

1 . Grunwald Poznań
2 Sparta Gniezno
3. Warta Poznań
4. Rzemieślnik W-wa
5. Siemianowłczanka 

AZS Katowice
7. MKS Gniezno
8. Pnlnnła Środa
° Start Gniezno

10 Stella Gniezno

czolou c
znaniu Poznani* ¢:3 (3:3l Do*
czasowa posiewa Lechu wskazuje 1

1. Budowl. Gogolin
2. AKS Ko>CiUbZKO
4. Górnik Sośnica
3. ALS Katowice
9. Włókniarz Łęcznik
7. Cracovia
8. Górnik SwiętochL
Do rewanżowej rundy 

(pierwsza runda ro^e^rana
spotkań

jesieulą ub, ro.,u) przya.ąpi.y .-oso- j 
I uowe drużyny męskie. pierwsze . 

spoiltanla ligowe przyniosły nas.ś-
I pudjące rozs.rzygmęem: sparta Ka-

3:5 I towice - AZS 1 
3:6 । Azoty Chorzów Zwierzyniecki ,

ee Kraków

W pierwszych spotkaniach o ml- 
nrzostyo II bgi hokeja na trawie
syskano wyniki:
Grupa północna

kdw 6:11 (j:5). Varsovia -■- AZS I 
mań 16:7 (7:3), Slask Wrocław 
Start Gniezno 12:7 (6:2).

sztrn 11:3, Start Bydimm-c» — Czar­
ni ’ Słupsk vo, Sokal Gorzów 
— Arkonla “
plerw«.’cj rundrie spotkań 
rozgrywek o wencie do 
bokserskiej ukształtowały 
sposób następujący:

4. Budowlani Olsztyn 
5. Jagielionia Białyst.
l. S.art Bydgoszcz

4. Sokół
Grupa C
2. S al Zab:

Mula

1 ahele
3 ligi

47:33 
32:28 
42:48 
38:42
31:49

<ę zespół ten będzie w tym roku
...— ------- .. Jednym z głównych pretendentów
drużyny śią- ■ do mistrzowskiego tytułu. , lkŚ Rogowo'

................. <>„ix, , t-rawnziwa reweiaela taeorocz- A pozostałych sootkanlach AZS ruń 0.1 (O.Oi.
। zanotowaliśmy w poprzednich son- neąo sezonu - aa wvn‘kl czarwo ' Gdańsk przegrał z AZS AWF W-wa. ................-.......... .... tkaniach, w ortatrną niedzielę do ( nrj latarni'' osta^tnTch1 mlśirzMtw., ' i

dostarczyć Ópowiedn I ??5 leszcze dwie « postaci poraź-; cdniisldej I.Orhll W trzech roze- I *‘1 j p wieon: |{, wa|.sZawsk^ Lotnika l Posna- grnnvch dotychczas «nmkaniach u «'«'"‘eJ kolejce spotkań m- ' 3.
In». Warszawiacy po stojącej na. gdańszUanle^ zreml^ w n^pujhcy ---------- ‘

-.nań Łechta
AZS Poznań

1:0 (1.0*. Lech Po-
Gdańsk '10 
Pomorzanin TO.

uks^taho- 
sposób:

Lech Poznań 
AZS Poznań 
Pomorzanin 
LXS Rogowo 
AZS Szczecin

2:0
2:0

LISTA NAGRÓD RZECZOWYCH

grupa A
1. AZS AWF W-wa
2. Lechia Gdańsk
3. AZS Gdańsk
4. Posnania

3 
3
2 
2

8
8
2

j 6. Łechta Gdańsk
I 7. Ruch Grudziądz 

18 6 |

0:2 
0:2

1. Spartś Kat.
2. GKS Wybrieże
3. start Gniezno
4. Azoty Chorzów
3. Zwierzyniecki Kr.
8. AZS Poznań
7. Varsovia
8. AZS Kraków

9. Slask Wrocław
10. AZS Olsztyn

243:10* ’

149:bd

Grupa D
1. Pafawag Wrocław
2. Carbo Gliw.ee

23:37 
18:42
38:22

10:12
154:lSń

13
68:205

Na czarnym forze

4. Odra Opole

Mistrzostwa
Polski juniorów 

w podnoszeniu ciężarów

5. Pionier Szezeein —
erupa 8
1. Lotnik W-wa 3
2. G6m. Kochłowice 3
3. Włókniarz Wdż *
4. Czarni Bytom
3. AZS Lublin

2

3
3 
3

Wyników grupy południowej20-9 Wyników grupy południowej nie 
gil- podajemy. gdyż nie otrzymaliśmy 
3‘..3 ieh od naszych katowickich korea- 

' pendentów.

each zakończyły sic trzecie Indytyl-

10:15

210

Tenis slotowy — I liga
Slęza Wraelaw — Slart Łódź 2:8

Bur*a Wrocław — Stan Łódź 3:7.
Polonia Warezawa Arkonla

dTtimr mis'^ Polski J Atrzowskich spotkań ligi żużlowe. ■ narhmszeniu '• Cżarów
A oto wyniki pierwszej kolejni । Mistrzami Polski w kolejności 
spotkań: . wag 20Ntali Janiszewski (ŁKS Łódź)

I liga. Górnik Rybnik — Sparta I 235 kg. Szulc (LZS Bydgoszcz) 262,3 
I Wrocław 5*«:22, Włókniarz. Często- { kg. paprot (Legia Wars, awa) 302.5 

chowa — Unia Leszno 52:25, Start । kg. Janiszewski (Legia Warszawa) 
Gniezno —‘ Polonia Bydgoszcz 29:40. ! 315 kg. (rckord Polski juniorów). 
Kolejarz Rawicz — Legia W-wa ' Śliwka (LZS Bydgoszcz) 297..1 kg, 
---- ; Borowski (Gwardia Wrocław) 3)0Kolejarz Rawicz

lunio-

RMzaj 
Nagród?

Nazwisko 
i imię Adres Talon nr 

seria typ.
Nr 
kol.

Materiały 
budowlane

Jań 
Pieprtowskl

Lublin, ul. 
Unicka 14.1

34387 Aa 
z zieL pas. 16/6

mnentara 
żywy

Stanisław 
Orski

Łódź, ul. 
Wyższa 29/4

863917 Aa 
z zle). pas. 3/94

NAGRODA 
GŁOWNA 

Samochód 
marki 
Skoda typ. 
„Spartak”

Leon 
Kaczmarek

Braniewo 
woj. Olsztyn 
ul. Krżyżówa 

nr, ió
393007 Aa 
z ziel. pas,

MótAcykl 
W FM

Henryk 
Łabaatowlct

Grodzisk Mar. 
ul. Traugutta 

.5/7

317379 Ab 
zwykły

1/361
Telewizor 
„Belweder’*

Michał 
Rzenowśki

Pornuń ul. 
Chopina 4

433178 At 
zwykły

91

Motbrówer 
marki „Byś”

Władysław 
Myślieki

Gryfów Sl. 
ul. Armii 
Czerwonej śl

«MOS A8 
zwykły 4/17

Maszyna da 
szycia

A. Witold 
Winkowski

Łódź, ul. 
Kościuszki 66

993416 A8 
zwykły 8/1S

Pralka 
z sustarką

Anna
Śliwińską

Olsztyn, ul.
1-ej Dywizji 

l m 1

192724 Ab 
zwykły 11/11

Aparat 
Radiowy

Zygmunt 
Szymański

Poznań, ul. 
Armii Czer­
nej Uli

Ś95Ź3Ż Aa 
zwykły 811

Rower 
wyścigowy

Stanisław 
Hlź

Warszawa, Al. 
Niepodległości 
132131 ta <5

722351 Aa

Rower 
wyścigowy

Zofia.
Woźniak

Poznań, ul. 
Rybak! 29/13

875138 At 
zwykły 6/1

Aparat 
fotograficzny

Józef 
Gacmanga

Katowice, ul. 
Józefowska 

nr. 14

884715 Ab 
zwykły

Kupon 
materiału 
wełni

Józef 
Szczygieł

Gdynia — 4 
ul. chylońska 

96/1

85S2Ż1 Aa 
zwykły 6/96

Kupon 
m*'.erliłu 
walna

Zygmunt 
Dohraslńśkl

Łódź, u1.
Wersalska 44

317539 Ac 
zwykły 9/16

Zegarek 
n.4 rękę

Franciszek 
Tomaszewski

Warszawa, ul.
Bóńeza 2 rń 18

483916 Ab 
zwykły

Zegarek 
na rękę

Janina 
Czajkowska

Gliwice, ul.
Zyg. staregó 14

94Mtź Ab 
zwykły 1/N

zegarek 
na rękę

Joanna 
Janik

Bydgoszcz, 
Osiedle leśne 
ul. Jarzębinowa 
: 1—24

flizo. Ab 
zwykły 7/1

Eegarek 
na rękę

Zdzisław 
Wislowski

Warszawa, ul. 
Nowotki 13/»

733366 Ab 
zwykły l/»7

Aparat 
fotograficzny

Marian
Lewiński

Warszawa, ul. 
Dwernickiego 

29a m 2

93676 Ae 
zwykły 1231

Rower 
turyityeray

Jan 
oaneąnsyk

Oświęcim 4 
ul. M. C. Skł*. 
dowsklej 1/5

717916 A« 
zwykły MM

Rower 
turystyczny

Franciszek 
Mucha

Katowice Dąb.
ul. Dzierżyńskle 

go 189

191» Ab 
zwykły 3/111

Rower 
turystyczny

Emil 
Tudzież

Boguszowie* 
ul. Główna 71 
po w. Rybnik

631633 Ab 
zwykły 1/1M

Wycieczka 
zagraniczna

Aleksander 
Bartóeha

Sosnowiec 
Nowopogańsk* 

nr. 16

997179 Ae 
zwykły 1/115

Wyeleezka 
zagrinicżn*

Franciszek 
Wójsiaw

Kraków, ul. 
Sobieskiego 

ar. 1

tmis Aa 
zwykły 1/11

Wycieczka 
tagraaicBBt

insi! 
Biela

Chorzów lii 
ul. Rębaeżyl 

D3I.C.

9MM1 Ae 
zwykły 1/14

wycieczką
■Agranlezd*

Stanisław 
Skultnlekl

Warszawa, ul. 
Łabędzia ii

Ul» Aa 
z ztel. pas. 11

Wycieerk* 
zagraniczna

Aleksander 
Sulkowski

Warszawa, ul. 
Wspólna

MMI Aa 
z Hel. pas. l/MI

WczaSy 
Orbisówśkie

Wiesław 
Sobota

Chylleó, ul. 
Dwófśkó 58

647971 Aa 
zwykły 1/tśl

Wczasy 
Orbiiowikie

Tomasz 
Adamus

Kraków, poes. 
Bulowiće nr. 76

4H117 Ab 
nryltiy t/U1

Wczaiy 
Orbiiówikie

Eugenlusi 
Brem

Gorzów Wikp. 
ul. Fabryczna 

tin

818878 Aa 
zwykły UIU

Wczaśy 
Orbisówikió

Stanisław 
Nowakowski

Bobrek 16 
k/Óświęcimia 
pow. Chrzanów

3*4173 Ań 
zwykły i/ift

Wyniki losowani! nagród «««owych podawane będą w radio w po­
niedziałek po losowaniu (tj. w kMdy czwarty pomedtiałak miatiąea), 

programie i 6 godalai* 17,42.

sin31:47.
1. Górnik Rybnik
2. Włókniarz Częst.
3. Legia W-wa
4. Polonia Bydg.
5. Start Gniezno
8. Kciejarz Rawicz
7. Unia. Leszno
8. Sparta Wrocław

i kg, Gzegzulka (LZS Koszalin) 310 
r- kg.
27 Pierwsze miejsce w punktacji 
h ogólnej zajął okręg warszawski.
1 ' zdobywając 26 pkt przed Wrocla-

11 wleiń 24 pkt. l Łodzią 20 pkt.

Z .o - warezawa — Arkę
««S: Szczecin 5:5. Sparta Warszawa 

Artrftnłsa SyMaoln A«J C!zva WmncArkonla Szczecńt 6:4. Skra Warsza­W czwartej kolejce spotkali, któ­
ra rozegrana zostanie 26 bm.. od­
będą się następujące meeze: AZS 
Gdańsk — Posnania. Pionier 
Szczecin (dawniejszy AZS Szczecin 
— AZS AWF W-wa. Czarni Bytom 
— Lotnik W-wa oraz Włókniarz 
Łódź — AZS Lublin. (L)

wa — Arkonla Szczecin .3:7.

W ligach piłki ręcznej
W czwartej kolejce spotkań o mi­

strzostwo I ligi ll-osobowych dru­
żyn męskich uzyskano następujące

Zwycięstwo 
bokserów Floty

GbYNJA. w Gdyni odbyło się 
towarzyskie spotkanie bokserskie 
pomiędzy miejscową Flota i dru­
żyną NRD — ASK VorwHrts R0- 
stock. Zasłużone zwycięstwo 13:7 
odniosła Flota. W najładniejszej 
walce wieczoru w wadze muszej 
Filipczak (Flota) pokonał Platę 
(Vorwdrts).

II liga. Skra W-wa — Stal Gorzów 
S7:21. -Unia Tarnów — Stal Rze­
szów ź8:47. Ostrovia — Sląslr Świę­
tochłowic* 50;? . Tramwajarz Łódź 
— Wanda N. Hut* 38:39.Koszykarze Polonii 

powrócili już z tournee
MISTRZ Polski w koszykówce 

mężczyzn Warszawska Polo­
nia. powróc ił ze swej wy­

prawy francusko - niemieckiej, 
podczas której rozegrała szereg 
spotkań we Francji 1 NRD. jak 
już podawaliśmy, na turnieju w 
Montbrison poloniści zajęli trzecie 
miejsce za Mavagiem (Budapeszt). 
Royal IV (Bruksela). * przed FC. 
Montbrison.

Czarne Kasznle zmuszone bvly 
wyjeebać bez swych trzech czito-

szeże n* prośbę Umtejizego Zwią­
zku Koszykówki spsrrlng z kadrą 
NRD. przygotowywującą się Oo 
Mistrzostw Europy.

Jak podał nam kapitan zespołu 
Witold Zagorski. Polonia grała ra­
czej poniżej swych normalnych 
możliwości I umiejętności, wyka­
zała oczywiście brak zgrania i nie 
pokazała w niektórych spotkaniach 
swej normalnej odporności psy­
chicznej. brak jej było bowiem 
trenera.

Częii nagród rzeczowych, wystawionych 
PDT przed losowaniem.

we wrocławskim

Typy TU TOTO 
no 26 kwietnia

1. Legią W-Wa — 6w. W-wa 1 x 
t. F.lónia Bydg. — Ruch Ch. 1 Z
3. Łechta Gd. — Górnik RadL 1
1. Pogoń-Szcz. — ŁKS Łódź 1 2
8. Górnik Zah. — Polonia Byt. 1 x 
t. Craeovia — Willa Kr. 1 *

Polom* w-wa — odr* op. 2
L Pńmorz, Tor. — Śląsk Wr. 1 x 
i. Olimpia Pozn. — Lech Pozn. 2

18. Calisia Kai. — Zawisz* Bydg. 1
11. Piast N. Rud* — Pol. Gd. 1 x
12. Uhl* Racih. — Szomb. Byt. 1
13. Walter Rzesz. — stal. Re», t

Ubiegła niedziela spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo I 1 I Ulgi ob­
jętych zakładami siała pod znakiem 
zwycięstw gospodarzy 1 remisów, 
które w zasadzie były przewidziane 
w naszych typach na te zakłady. 
Nledzitla ta miała więc raczej prze­
bieg spokojny, ponieważ nie zano­
towano niespodzianek większego 
rodzaju, jakie miały miejsce w pu- 
przódnich dwóch terminach ,

Z« spotkań 1-Iigowych, objętych 
zakładami na dzień 26 kwietnia br„ 
które stoją pod znakiem derbćw 
lokalnych na pierwszy plan wybi­
jają się apotkania Legia W-wa — 
Gwardia W-wa , Górnik Zabrze — 
Polonia Bytom oraz Cracovia — 
Wisi» Kraków. Typowanie wyni­
ków takich spotkań przeważnie na- 
atręcza najwięcej trudności, ponie­
waż drużyny te nawskroś się znają, 
nie mają tu w zasadzie tak ważnego 
atutu, jakim jest gra przy własnej 
publiczności, ponieważ tak jedna, 
jak i druga drużyna w zasadzie roz­
grywa apotkanie przy własnej pu­
bliczności. Niewątpliwie Jednak z 
obserwacji dotychczasowej źormy 
przawagę powiunl piiti w tych 
spotkaniach gospodarze, radzimy 
jednak asekurować się również i 
remisem. ’

Również I pozostałe spotkania 
I ligi są dość trudne do typowania.

szczególnie Jeżeli chodfl o spotka­
nie szczecińskie, gdeie Pojeń «pot­
ka sie z mistrzem Polski ŁKS Łódź, 
oraz Polonia Bydgoszcz z poprawia­
jącym się z meczu na mecz Ruchem
Charzów. w obu prZypad-
kach mawiamy na gospodarzy r. 
możliwością również j wygranej 
gości.

Ostatnie apotkanie I ligi w za- 
aadzie powinno zakończyć się iwy- 
cięitwem Lechii Gdańak 1 utrzyma­
niem zerowego salda przez bram­
karza tej drużyny Gronowskiego.

W drugiej lidze również mamy 
derby lokalne Olimpia Fóznań — 
Lech Poznań oraz Walter Rzeszów 
— Stal Rzeszów. W obu tych spot­
kaniach faworytami naszymi są go­
ście. Również goście, to znaczy 
Odra Opole powinni uporać się ze 
ato.łeczną Polonią pomimo, że spot­
kanie to odbywać się będzie przy 
dużym dopingu publiczności dla 
„czarnych koszul".

Pozostałe cztery spotkania TT ligi 
przynieść powinny raczej zwycię­
stwa gospodarzy. Radzimy jednak 
zaasekurować się remisami w spot­
kaniach Pomorzanin Toruń — 8lą»k 
Wrocław 1 Piast Nowa Ruda — Po­
lonia Gdańsk.

Kolejnymi zakładami pUkaraki-
mi na dzień ,3 maja br. objęte 
następujące spotkania:

SA

1. Gwardia W-wa — Cracovia
2. ŁKS lóaź — Górnik Zabrze
3. Ruch Chorzów — Pogoń Szct.
4. Polonia Byt. — Polonia Bydg.
5. Górnik Radl.------ Legia W-wa
8. Wisła Kr. — Lechia Gd.
7. Zawisza Bydg. — Warta Pozn.
8. Arkonia szcz. — Polonia w-wa
9. Lech Pozn. — Śląsk Wr,

10. Unia Tarnów Naprzód Liplny
11. Legia Krotno — Stal Sotn.
12. Stal Mielec — Walter Rzeszów
13. Stal Rzesz. — unia Racibórz

Ostatnie 10 losowań TOTO-LOTKA
U. IL

8J1L 
is.ni. 
iż.in. 
29.ni.
12.1V. 
iś.iv.

17 21 38 41 48 80 <»)
8 1» 28 45 4l (Ml
1 2 28 38 42 44 (33)
4 14 15 2Ż 23 34 (?)

3 11 13 15 31- 18 (44)
.5 7 14 18 40 48 (3ł)
8 15 35 37 43 44 (10)

13 Ż6 38 32 45 48 (15)
3 3 11 15 ii 31 (1)
3 17 2« 32 37 47 IM)

t. Skra W-wa
2. Ostrovia
3. Stal Rzeszów
4. Wanda N. Huta
5. Tramwajarz Łódź
6. Unia Tarnów
7. Slask Świętochłowice
8. Stal Gorzów

-»2 
4-19

Hi liga, cracdvla — LP2 Toruń

Mc. Taggarf 
na czele bokserów Szkocji

wych zawodników (Wichowskl
Plikun w kadrze narodowej na ~ x>e Jestem zbytnia zadowolony 
zgrupowaniu, a Herbst — kontuzja ’ z uzyskanych wyników — mówi W. 
kolana, z powodu której musi się! Zagórski — ale bez trzech naszych 
poddać operacji) i dlatego wrniki, asów, trzeba było całkowicie zmię­
tym razem nie są zbvt zachwvca-' n*ć sposób gry. Mimo lego, wal- 
jące. Wzmocnienie St‘ercngą (Gór- i czyliśmy bardzo ambitnie i wy­
nik Zabrze) i Appenheimerem *Le-l mi s*?» że w tym składzie nie 
gia W-wa) przyniosło wprawdzie- byll*my w stanie uzyskać lepszych 
wiele pożytku drużvnie Polon!:.! rezultatów. Dobrze spisywali się 
jednak nie wyrównam całkowicie | Sterenga 1 Appenheimer oraz Kar- 
braku trzech wyżej wymienionych I bównicki i częściowo ‘ ‘

Nie jestem zbytnie zadowolony

ambitnie i wy-

Jędrzijśw-
..asów”. * j «M.

Oprócz turnieju w Montbrison. ’ Wrodzona skromność 
Polonia rozegrała Jeszcze następu-1 skiego nie pozwala mu 
łące spotkan a: PS Annonay — po-| wśród wyróżniających «ię ” swego 
loala 94:58 (37:18). ASS. ST. Etienne ( nazwiska, jak wiemy jednak, był 
— Polonia 88:73 (44:34)« Chorale: on motorćm wszystkich akcji I 
Roane — Polonia «4:7« (33:38). Hum-( najlepszym graczem swego zespołu, 
bóldt t niw. Berlin — Polonia 
48:77 (18^9). w Berlinie rozegrano je-1 (jg>

GRUPA KATOWICKA
podgrupa I

1. Bobrek Karb
2. wawa Wirek 11:1
3. Górnik Świętochłowice 3:4
4. Stal Zabrze 8:5
5. Polonia Tb Bytom f:f
8. Rapid Welnowiec 5^
7. BBTS Bielsko 5^
8. Stal Mikołów 4^
9. Silesia Miechowie® 4:1

10. Start Chorzów
11. Górnik Czerwionka 8:9
12. Górnik Pszów 3:7
13. Ruch Radzionków 3:>

podgrupa n

1- Siemianowlczanka
2. KOnstal Chorzów
3. Polonia Piekary
4. Słowian Katowice
3. GKS Gliwice
4- AKS Kościuszko
7. Dąb Katowic*
8. Slavla Rud*
9. Piast Cieszyn

10. ŁTS Łabędy
11. Górnik Myśłówice
12. Naprzód Jżnów
13. Szombierki IB Bytem

3:1
3:7

GRUPA KRAKOWSKA
1- Dąhskl Kraków 
Z. Kabel Kraków 
3. Garbarnia Kraków 
4. Hutnik N. Hut* 
3. Unia Oświęcim 
t. Górnik Brzeszcza 
7. Metal Tarnów 
i. Tarnovia
9. Chełmek

19. Wand* N. Huta 
u. Beskid Andrychów 
ił wieiiezanka
13. Tablok Chrzanów

12:2 
113

«:1d

19:5

Ma sandecja N- s»c* 
Hutnik Trzebnica 
Will* Ib Kraków 
Czarni Żywiec

18. Korona Kraków
19. 
*9.

10.

13.

W. Zagór- 
wymlenlć

Lublinianka 
I Górnik Zabrze 

w II lidze koszykarzy
W uh. piątek, sobotę i niedzielę I 

rozegrany został w Lublinie ledeń । 
z dwóch finałów o wejście do 11 
ligi koszykówki drużyn męskich. ' 
Osiągnięto następujące wyniki: ł

Górnik Zabrne — Wisła Ib Kra-1 
ków 62:60 (26'27), Lublinianka — ! 
Sta-t Łódź 87:54 (35:26). Wls»a Ib i 
Kraków — Start Łódź 64:59 (38-25), 
Lublinianka — Górnik Zabrze 
58:56 (2Ó-28). Górnik Zabrze — 
Start Łódź 69:60 (28:31). Wisła Ib 
Kraków — Lublinianka 68:66 
(28:27).

Trzy drużyny Wisła, Lublinianka 
I Górnik zanotowały na swvm kon- 
cić po 2 zwycięstwa i po i poraż­
ce, o kolejności w tabeli powinna 
więc zadecydować lepsza różnica 
między zdobytymi a straconymi 
punktami (koszami) ż« spotkań 
tylko między tą trójką. Okazało 
się Jednak, źa każda z tych trzech 
drużyn zdobyła w tych spotkaniach

LONDYN. Szkocki Związek Bo­
kserski wyznaczył skład swojej re­
prezentacji na tegoroczne mistrzo­
stwa Europy w Lucernie. Asem 
atutowym zespołu jesi mistrz olim­
pijski z t93S r. Dick McTaggart 
(waga lekka).

KOZ Kosz, dziękuje
Krakowski Okręgowy Zwią. 

żek Koszykówki dziękuje ser­
decznie wszystkim Związkom, 
Klubom oraz działaczom za 
nadesłane życzenia z okazji 
30-lecia naszego Związku.

,przegląd sportowy* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zakłady GraUcina 
„Dom Słów* Polskieqo"

Zsm. 2232 W.2S

KóstimrŁ 2ywłee 
Dalia Myślenice

ano 
8:1»

GRUPA warszawska 
l. Łotńik Warszawa 8:.
!. Okęcie Warszaw* 8:2
ł. LCgla Ib W-wa «:-»
1. Mdrymont W-w* 6:s
l. Warszawianka 8:4
I. AZS AWF W-wa 3^
t. Órztł W-w* 3:3
l. Huragan Wołomin 4 4
L Varsovia 3:7
I. Znicz Pruszków 3:7
. Bzura Chodaków i:3

Mazur Karczew 1:7
i. Farmacja Tarchemin ć:0

GRUPA OPOLSKA 
. Stal zawadzkie ic.p
I. KKS Kluczbork 7:3

II
3. Unia Kędzierzyn 6:<
4. Polonia Nysa 6:4
5. KS 92 Krapkowice 6:4 ;
i. Unia Zdzieszowice 5:5 :
7. Odra Ib Opole 3:5
s. Pogoń Prudnik 4:6
9. stal Nysa 4:$

10. Piast Brzżż 3:7
11. Silesia Otmęt 2:8
12. Czarni Głuchołazy 2:1

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

UJ ;
Ut5 '

i. Unia Gorzów
2. warta Gorzów
3. Promień Żary
4. Lechia Z. Gbra
3. Włókniarz Żary 
c. Polonia N. sól
7. Olimpia Mriebodiin
8. Odra Krns.nn
9. Pogoń xkwierzyna •

UiS ■ 11. orzeł Mtedzvrzer 
12:7 ! 12. Luboszanka Z. Góra lirU}
*19

:10

5:13

4:2

grupa poznańska

L Zjednoczeni WFźfeśńii j 
Ww ■ 2- Polonia Poznań <
18:13. 3. Polonia Chodzież
8:1» 4. Polonia Leszno i
SrtJ 3. Dyskobólia Grodżifk :
9*78 8. Górnik Konin
•:18 7. Warta Ib Póznań ś 
J:8 i 8. Kolejarz Kępno j 
8:161 9. Polonia Ń. TOmyól i
8:191 ló. Prosną Kalisz i
1:16' li. Lech Ib Poznań 3 

j 12. Obta Kościan :
14:3 I GRUPA ŁODŻKA
15-5 I 1. Boruta Zgierz 8:
M:4 । 2. Włókniarz Pabianice 7:

10:10! 
11:9 i
8:10

3. stal Radomsko
4. Widzew Łódź
5. start Łódź
6. WKs Wieluń
7- Budowlani Łódź
8. ŁKS Ib Łódź
9. Lechia Tomaszów

t:L' 10. Włókniarz Zglerż 2:t
4:13 i n PTC Pablan'će 1:7
iM. 2. Kolejarz Łódź 1:7

GRUPA BYDGOSKA
14:5 1. Ćelulóza Wlóctawók 9:0
14:6 1 2. Bawisz* Ib Bydćószćż 6:t

4:3

18:2

10:5
2:1B

4. GKs Wybrzeże
5. Lechia Tb Gdańsk
4. Flota Gdynia
7. Jedność Gośclcino
8. Start Gdańsk
9. SKS Starogard

10. Unia Tczew

2:4

1:5

GRUPA LUBELSKA

r:3

3. Kujawlik Włoeławik 5:1
4. Stal Włocławek 5:3
5. Gwiazda Bydgoszcz 5:3
s. Cliójniczanka 4:2
7. Budowlani • Bydgoszcz 4:4
8. Cuiavla Inowrocław 3:5
9. Brda Bydgoszcz 3:5

10. Olimpia Grudz ądz 1:7
tl. Wisła Grudziądz 1:7
12. Unia Wąbrzeźno 1:7

GRUPA ZAGŁĘBIOWSRA

1. R.KS Raków Częttoeh. 5:1
2. Stal Poręba 4:2

3. Płomień Milowice 31
4. Warta Zawiercie 3:1
5. stal Myszków 3:3
6. Skra Czćstochowa 2:2
7. AKS Niwka 2:2
8. Victoria Częstochówa 2:2
9. Zaglębiśnka Będzin 2:4

to. Kolejarz Sosnowiec 1:5
11. Sarniacja Będziń 1:3

dRUPA RZESZOWSKA

1. Polna Przemyśl cą
2. St41 stalowa Wola 5:1
3. Stal Ib Rzeszów 4-2
4. Czuwaj Przemyśl 4:2
5. Polonia Przemyśl 3:3
9. Góźhlk Gorlice 3:3
7. Krośnlanka 3-3
8. Stal Dębica 3-4
9. Sanoczanka 2'4

10. RCsdvla 2'4
tl. Czuwaj Łąńeut 2I4
12. Legia Ib Krosno 0:8

grupa olsztyńska
1. Gr»nlc4 Kętrzyn
2. Warmią Olsztyn
3. Zatoka BranleWd
4. sokół Ostróda
5. 01‘zół Kętrzyh
6. Victoria Bartoszyce
i. Grunwald Ostróda
9. Gwardia Olsztyn
9. OKs Olsztyn

10. Józiorak Iława

4:2

GRUPA ÓDASŚKA
1. Ąrkś Ódynió (
2. Biłtyk Gdyńl* i
ł. Grom WdlhótdWd <

10:1

1. Motor Lublin
2. Stal Kraśnik
3. Unia Lublin
4. Hetman Zamość
5. Orlęta Łuków
6. Budowlani Lublin
7. Technik Zamość
8. Lublinianka
9. Stal Poniatowa 

W. Gwardia Chełm

GRUPA SZCZECIŃSKA
1. Gwardia Koszalin
2. Osadnik Myślibórz
3. Pogoń Barlinek
4. Czarni Słupsk
5. Ina Goleniów
6. Gryf Słupsk
7. Bałtyk Koszalin
8. Arkonia Ib Szczecin
9. Świt Skolwin 

ló. Lechia Szczecinek 
11. Darzbór Szczecinek 
12. Czarni Słupsk

7:3

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Górnik Wałbrzych
2. Garbarnia Chojnów
3. Pafawag Wrocław
4. Bleldwianka
5. Orzeł Ząbkowice
6. LOchla Dzierżoniów
7. Olimpia Kowary 
«. Kabewiak Legnie.
9. BKS Bolesławiec

10. Slęza Wrocław
11. Nysa Kłodzko
12. Odra Wrocław

2:4

GRUfA KIELECKA
1. Broń Radom g-
2. Radomlak «■
3. SHL Kielcć
4. KSZÓ Ostrowiec 4-
9. GrAriat Skarżysko i:
6. Start Starachowice 2-
7. Rtteli Skarżysko 2-
ą. Błękitni Kielce jł,
9. Naprzód Jędrzejów j-.

10. Proch Pionki o:
grupa białostocka

1. Mazur Ełk .-,
2. Ognisko Białystok tu
9. Gwardia Białystok }-:
L Tur Bielsk Podlaski 2:5
s. Wigry Suwałki j-a
6. Puszcza Hajnówka 3;:
8. Pogoń Łapy n-i
7. Sokół Sokółka oj

16:5
5:4
0:10

18:2

10:12

9:15

Gliw.ee
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Polski plakat XII Kolarskiego Wyścigu Pokoju, Autor — Ka litewski.

AGŁE „załamanie” sle pogody 
n e zdołało zamrozić umysłów

Rzeczywistość okazała sle mniej 
łaskawa dla gospodarzy, a bardziej 
szczęśliwa dla' Komudy. Górnicy 
wygrali ostatecznie 3:2, a pan To­
lek uratował „twarz" 1 „fortunę”.

--------------- . — ,Byd­
goszczanie' rzadko odnoszą wysokie 
cyfrowo zwycięstwa. Toteż po za­
kończeniu niedzielnego spotkania z 
Górnikiem Radlin, kibice Polonii

Nr 62 (3295) Warssawa

ŁKS — Legia 2:3 
w nieoficjalnym 

„spotkaniu”
WU Łodzi działy sle dość dziwne 

rzeczy — oznajmił prezes sek­
cji piłkarskiej Legi:, pik. Ryba. — 
Wbrew utartemu od lat przekona­
niu obie drużyny grały lepiej pod 
wiatr. Były tez obustronne okazje 
do zdob3*cia bramek, a utrzymaj się 
do końca meczu wynik bezbramko- 
wy. Najkapitalniejsza sytuację za­
przepaścił w 4 min. Hłiwa, strzela­
jąc dosłownie z 2 m w słupek. Gdy­
by Legła I ŁKS wykorzystały 
wszystkie dogodne pozycje pod­
bramkowe. zwycięstwo 3:2 powinno 
przypaść w Łodzi nam.

Był to chyba najlepszy w tym 
roku (szczególnie do przerwy! mecz 
Le^Łi, choć zagrała ona bez MasheL 
lero Strzykalsklego. Szmfdta i Ga- 
deckiego. Na dobrą sprawę mogli 
nawet zagrać trzei ostatn*. ale nie 
obcięliśmy pogarszać stanu kontu­
zji Strzykalsklego i chorobv Szmld- I 
ta. Pragnęliśmy poza tvm wypróbo. ; 
wać HHwe.

— A co jest właściwie ze Szmid- : 
tem?

Wówczas Jednak przyszło Marce­
lowi z pomocą kierownictwo klubu. 
Nie wystawiono go na mecz z ŁKS. 
abv nie pogarszać stanu jego zdro­
wia i nie pozbawiać go szans gry w 
reprezentacji Polski. Przykład jak 
najbardziej godny naśladowania!

bramek GWARDII 
na Stadionie

Dziesięciolecia

8rda występuje 
z brzegów

Król kibiców 
dziękuje

KIBICE ŁKS slyna t ogrom­
nego przywiązania do swej 
druzvny i gbrącpgo tempera­

ment. Dali temu wyraz w nie­
jednym meczu na wszystkich 
krajowych boiskach. Od nieda­
wna wyrasta Im pod bokiem 
bardzo groźny konkurent spod 
znaku „Markietankl”. Kibice 
Legii wykazują ostatnio lak 
wielką źywoiiiość, źe w nie­
dzielnym meczu z ŁKS zdumia­
ła ona nawet wiernych wielbi­
cieli „rycerzy wiosny”.

— w Łudzi zakrzyczcllśmy 
gospodarzy — oznajmił nam z 
dumą ńlekoronowany krój ki­
biców Legli, p. Jer/.y Młynar- 
slcl. — Niech pan sobie wyo­
brazi. że narobiliśmy na boisku 
przy Al. Unii nie mniejszego 
S4.mnu, niż to czynią entuzjaści 
„czarnych koszul” przy ul. Kon- 

WgKtoraAxej. pustawą *uu- 
dowalismy drużynę. Ch.opcy» 
widząc powiewające wokoł „le­
gionowe” szturmowki 1 słysząc 
etosy dopingujących ich entu­
zjastów, po raz pierwszy czuli 
się na wyjeźdzle, jak u siebie 
w domu. 1 me przegrali w Ło­
dzi po raz pierwszy od roku 
1Jj4! Bardzo im za to dzięku­
jemy...

warszaw aków. Niecodzienny prze- 
ble'’ meczu Gwardia — Górnik Za­
brze wywołało w stohev sporo dys­
kusji. Gdyby tak uszeregować 
wszyatkte oninle. otrzymalibyśmy 
następujące wnioski.

Gwardia do orzonw zaprezento­
wała sle bardzo dobrze, prowadzać 
uie z. właściwa sobie werwa 1 ani­
muszem.

Górnik zawdz.iecz.a swoie zwycię­
stwo w duz.ei nrerzo absencji w ze- 

I snole gospodarzy kilku czołowych 
zawodników.

Bezpośrednia 1 główna przyczyna 
i porażki ..harnagonów" była żenu- 
: taco słaba gra. szczególnie po przer­

wie. cuardytskle.1 defensywy. O- 
puszczenie posterunku prz.ez kon- 
luz.jnwanego Maruszkmwicza wy­
tworzyło lukę, które! n’e udało sle 
niestety załatać. W konsekwencji 
iłwardzlścl „zdobyli” nie dwie, ale 
s bramek. Dwie dla swych baiw. a 
noz.ostałe dla... gości. Pierwszy gol 
nadl przy udziale Wożniaka, drugi 
Morawy, trzeci z błędu całej de-

długo wiwatowali na cześć swych 
pupilów. Kierownflk klubu kot 
Hempel jest zadowolony z postawv 
drużyny ligowej. Zresztą ostatnia 
niedziela była bardzo szczęśliwa dla 
drużyn Polonii. które wygrały 
wszystkie mistrzowskie mecze, zdo- 
bvwajac ogółem 15 bramek, nie tra- 
cąr ani jednej.

Wyniki te. szczególnie drużyn 
niższych klas bardzo cieszą 1 świad­
czą o Irm 7e obrany w ubiegłym 
roku kierunek szkolnnia własnego

starczy powiedzieć, że w czasie 
niedzielnego meczu z Polonią, kie­
dy Gronowski p> wypjąstkouainu 
piłki znalazł sie nieopodal bramki 
na ziemi, w jego świątyni znalazła 
się nagie cała trójka obrońców.

Drugim I chyba podstawowym 
walorem defensywy Lechii, jest 
spokój w grze. Jakimi drogami do­
chodzą do tego Lechiści? Wspomnę 
tu tylko lako ciekawostkę, że 
przed wyjściem u niedzielę na 
boisko. Gronowski grał na piani­
nie. Ta umiejętność odprężenia się 
i odpoczynku psychicznego |esi 
wraz z koleżeńską atmosferą pą- 
nującą w drużynie Lechii podsta- 
wą jej dotychczasowych sukce-
żc- w przyszłości ’ gdańscy napa&L 
- -- póldą « siady suych kole- 

z obrony?
nicy 
gów

R. Stanowski

Pechowy 
debiut Stachury

— Utrata dwóch bramek w ciągu
7 minut powiedział trener Fo­
ryś — załamała drużynę. Wpraw­
dzie atak nass dążył wszelkimi

narybku przynosi luz pierwsze 
zytywne rezultaty.

SPOKÓJ
cechuje LECHIĄ

po-

GDAflSK 29.4 (tel, wł.l. Tocząca 
ale od pewnego czasu dyskusja 
nad poziomem naszego pllkahslwa 
obiaca sle przede wszystkim wo­
kół małej bramkostrzelności na­
pastników Przy Id okazji niek­
tórzy z bardzlel krewkich dysku, 
fantów zbyt — moim zdaniem — 
lekkomyślnie, szafuJa fu przykła­
dem Lerhti, Miałem okazie oglą­
dania trzech spośród ó rozegra- 
njch przez gdaiiszczatt w tym se-

ŁODZ. 20.4 (tel. wł.) Gdv w pra­
sie ukazał sle tegoroczny terminarz 
rozrywek lleowrrh. łódzcy kibice 
zacierali rece z radości, ze 1u? na 
początku sezonu beda świadkami 
•nteresujacych pojedynków LKS z 
Ruchem. Polonia Bytom i Legią. 
Niestety, zwolennicy czerwono-bia­
łych srogn sle zawiedli, nie tylko 
na swej drużynie, ale i. na jej part-
rerach. W t.odzl me widzieliśmy
bowiem ani lednego dobrego spot* 
k.mla.

Nic wiec dziwnego, ze słabe me­
cze znużyły wreszcie 1 łodzian, któ. 
rzy na spotkanie z Leg*a nie sta- 
will sie — jak dotychczas — w kom­
plecie. Duży wpłvw na frekwencje 
miał również nieprzerwanie pada-

szczeblach ligowej drabinki, 
najbliższe trzy »yjfodnie kalku- i 
lacje są proste: jeden punkt wi 
Bydgoszczy, po dwa u siebie z Po­
gonią Szczecin i Górnikiem Rad- ; 
lin — a środkowa lokata zapew- i 
niona!

Jeden z działaczy radlińskich | 
zapylany o decyzję rozegrania me- । 
czu z warszawską Legią prz.' । 
sztucznym swietie na Stadionie 
śląskim (proponowano 2 maja) 
odparł rezolutnie* .

— Nie. tej p'opozycji przyjąć 
nie możemy Idziemv na mistrza 
Polski, q ać więc musimy na oo« 
sku w Rybniku, które Jest naszym 
sp< zymierzencem.

j. Wykrota

Podwaleski 
kwiecień-plecień

KRAKÓW, 20.4 (tel. wl.). Jeśli oo 
sobotnim uoale nasteouie w pome- 
uzialek. a wlaśc wie luż w niedzie­
le w nocy... śnieżyca, to te nagła 
«■manę aury kwituje sie stwierdzę- 
ulem: .kwiecień - plecień”. Jesi 
/aś w tydzień po kiesce w Zabrzu 
Wisła w identycznym stosunku ..od­
biła sie” na szczecińsk ej Pogon. 
to wiedy mówi sie: No cóz. przecier 
»0 ’.iva .... .Jednak w teł lidze sytuacja dru­
żyn krakowskich ie$r nadal... nie­
wesoła. Przed szósta kolejka, u. 
Którei dpchodzi do . bratobowzei 
walki, najstarsi ligowcy zafmwa o- 
Fiat nie lokaty w tabeli, a kierow­
nictwo bialo-czerwonvch ełowl sie

Tylko cud może zbawić

na XII Wyścig Pokoju
jt* Oj pes\mism. zawarty w ostat- 
*’* niej korespondencji * na temat

kogo wsławić do składu. bv ze । i 
świętej wojny wynieść lup punkto- : mej Korespondencji na leuidi
wv. udziału Francuzów w XII Wyścigu

Kierownikowi sekcli piłki noznei 
Cracorii — dr. Burdę zaimponowała

— jest lepiej, niż przypuszcialiś- 
m". Przebywa on w tej chwili w 
szpltaiu na obserwacji, ale — Jak 
nas ostatnio poinformowano — nie 
ma wady serca, a objawy spadku 
ciśnienia, wynikłe ze zbyt forsow­
nego treningu. Dowiedzieliśmy się 
bowiem, źe Szmidt, będący nota 
bene bardzo' ambitnym zawodni­
kiem poza normalnym treningiem 
piłkarskim, przeprowadzał ponad­
planową zaprawę z lekkoatletami,

— A kto pana zdaniem jest lepszy 
na prawym skrzydle — Gadecki czy 
H—VGadeckl ma niewątpliwie więk­
sze możliwości, ale Hliwa potrafi 
lepiej wykorzystać to. co potrafi. 
Poza tym lepiej pasuje do naszego 
ataku. Gadecki nie może sie bowiem 
wyzbyć sposobu gry. Jaki stosowa­
no w gdańskiej Lechii. Tam grano 
na Gadeckiego, a u nas Gadecki 
powinien grać z pożytkiem dla ca­
łego kolektywu. Dlatego musi sie on 
nauczyć pilnowania swej pozycji, a 
wyzbyć się skłonności do biegania 
po całym boisku.

Przy okazji chcialbym Jeszcze 
wspomnieć o Nowarze. Nikt go w 
Legii nie «"^skrymlnuje. po prostu 
brak dla mego w tej chwili miej­
sca w ataku. Nowara jest prawym 
łącznikiem, a — Jak wiadomo — na 
tej pozycji występuje Brychczy, 
grający lepiej z meczu na mecz. 
W Łodzi „Kici” byl bardzo praco­
wity, ale brak mu Jeszcze pełnej 
skuteczności.

czony działacz sportow:

Comość 
skutkach

postawa młodzieży chorzowskiej w 
niedzielnym spotkaniu. Dowiedział 
się również, że mlodv Sykta z WL

pokoju. był niestety uzasadniony 
Teraz skład reprezentacji iest Juz 
ostatecznie ustalony. Cala szóstka 
to niewątpliwie zawodnicy, posiada- 
acy dużo dobrej woli, ale zarówno

cji na Wyścig Pokoju. Roger Paris 
lest wraz ze swoja „szóstka ntezna- 
to ych" z córy skazany, jeszcze 
przed pierwszymi obrotami beda- 
Iow. na porażkę.

Mimo tej ..jeremiady” nie rhrtal-

Pierre Monn (AC Boulogne-Eil- 
isncourt). ur. 7.1. 1935.

Simon RccchL (ACBB). ur. ns

Razem z ekipą oprócz kierownika
n. Rogera Faris, iedzie rin Rerbn^

MC lUniliUÓ. 4.C w. ■«»»— — - m«-.t ............. - - — •-
slv zdał swól debiutancki ezzamln i uomiedzv niezależnymi ;ak I ama* — ----- - torami są gwiazdami drugiej katego— podczas gdy „stare wygi pilkar-

Zero i dziesiątka

W EKSTRAKLASIE nie wy­
starczy mieć slynaeą z na­

zwisk obronę, ale trzeba prze­
de wszystkim umieć grać de­
fensywnie. Najlepszym przy­
kładem są tu jedenastki Lechii 
i Cracovil. W obu tyeh druży­
nach brak jest rasowych napa­
stników, ale w obronie gra 
wiele byłych I aktualnych zna­
komitości. W Lechii Gronow­
ski i Korynt, w Cracorii — re­
welacyjny Sztuka, Konopelski. 
Dnrniok i Malarz. A spójrzmy 
na konto bramkowe! Lecbla 
nadal chlubi się nieskazitelnym 
„terem", a Cracovia osiągnęła 
Już mankową „dziesiątkę”. 
Czvżby wpływ na ten stan 
mieli trenerzy? Lechię trenuje 
bowiem o/.:’ wińca, a Craco- 
vlę — napastnik.

rii. A wszystko dlatego, ze do Bei- 
lina poiada nie najlepsi, na takich 
stać Federacje Francuską 1 co by­
łoby wobec przygotowań olimpij­
skich najlogiczniejsze lecz ci. któ- 
izy po prostu wyrazili chęć startu

Krótko mówiąc, nasze kierow­
nictwo sportowe nadal ule troszczy 
>ię o podniesienie autorytetu kolar­
stwa francuskiego w krajach 
wschodnio - europejskich, pozosta­
wiając wszystko przypadkowi i łas­
ce losu. Skutki tego beda żałosne: 
znowu ekipa francuska nie będzie 
odzwierciedleniem istotnego stanu 
kolarstwa w naszym kraju. znowu 
doznamy porażek, których można 
by było przy odrobinie dobrej woli 
i poczucia prestiżu, łatwo uniknąć

I znowu liczyć można chyba tyl­
ko na jakiś 'cud, który sprawi, że 
*cden z naszych kolarzy zdziała 
coś indywidualnie 1 uratute w ten 
sposób „twarz” naszego kolarstwa. 
Ale nie może być. oczywiście mowy 
•* sukcesie drużynowym. Wierny 
kierownik corocznej drużyny Frań-

Teraz albo. 
NIGDY!

W A Marcelu Strzykalsklm wielu 
*• piłkarskich fachowców położyło 
przed rokiem krzyżyk, nie wróżąc 
mu zbyt owocnej dalszej kariery 1 
ewentualnego powrotu do reprezen- 
ta—iłTo mnie nieco zirytowało — 
powiedział Strzykalśki. — Na obo­
zie przygotowawczym w Jugosławii 
powiedziałem sobie:. Marcel, w tym 
roku albo nigdy! Rzuć bracie zupej- 
sile palenie, zapomni!, te istnieje 
alkohol i weź sle solidnie do pra- 
ej*. Jeśli złapiesz dobra formę, to 
znaczy, te jeszcze mogą być z cie­
bie ludzie.

Pierwaze mecze mistrzowskie wy­
kazały źe ..Mart” obrał słuszna 1 
właściwa drogę. Stał się znów pod. 
pora drużyny i odzyskał. zaufanie 
kapitana PZPN.

— Mam jednak pecha -r powie­
dział. — Gdy czułem, te Jestem w 
życiowej formie, nabawiłem aię 
kontuzji.

środkaml do zmiany wyniku, ale 
cala piątka, mając już nadszarpnię­
te nerwy I kondycje przebiegiem 
pierwszej połowy, nie nyla już w 
stanie zdobsó sle na bardziej ener­
giczną 1 skuteczną akcję.

a jednak wygrał

POPULARNA w stolicy postać.
świetny ongi bokser znany pod 

przydomkiem „dziecka Warszawy”. 
Tolek Komuda mfat w niedzielę 
„ciężki" dzień. Przed spotkaniem 
Gwardia — Górnik Zabrze założył 
sie on z partnerem o grubsza su­
mę stawiając na zwycięstwo gości 
różnica Jednej bramki.

V/ przerwie meczu, kiedy Gwar­
dia prowadziła 2:0 1 wszystkim, się 
zdawało, że zabrzante nie zdoiaja 
odrobić utraconego terenu, p. Tolek 
stał niepocieszony.

— To Już koniec — powiedział — 
Mam na swym koncie duże manko. 
Chyba górnicy nie zdołają strzelić 
3 bramek.

zonle spotkań ligowych 1 nie mogę 
zrozumieć pretensji wysuwanych 
pod adresem Lechu.

Można je mleć, ale wobec prze­
ciwników Lechii. którzy z repre­
zentantami na czele nie potrafili 
sforsować bramki Gronowskiego. 
Trudno wymagać od gdańskiej 
defensywy, aby gwoli ratowania 
honoru napastników drużyn llgo- 
wwch. strzelała sobie samobójcze 
bramki. A Już zupełnym nieporo­
zumieniem były okrzyki niektó­
rych zagorzałych kibiców bytom­
skiej Polonii pod adresem Koryn- 
ta. Czyżby dlatego, że wespół z 
Kuszem i Lencem oraz Gronow­
skim nie. dali sobie strzelić bram­
ki? .

Na. czym więc polega ta rzeko­
ma niemożliwość sforsowania 
„świątyni” Gronowskiego? Moim 
zdaniem nie tylko na doskonalej 
obronie bramki I na równie 
doskonałej grze Kogynta oraz niez­
łej grze obu bocznych obrońców, 
lecz także na fantastycznym zgra­
niu formacji defensywnych. Wy-

NRF-Francja 13:7 w boksie

Juker bohaterem wieczoru
w Deutschlandhalle

BERLIN zach., 20.4. (tel. wl.) Nie 
jechaliśmy do Berlina po zwycię- 
siwo. ’Mecz, z NRF miał nas z jed­
nej strony przekonać o wartości 
naszych najlepszych 1 ponownie 
wypróbować ich aktualne możliwo­
ści — z drugiej — wzbogacić do­
świadczenie tych utalentowanych 
pięściarzy, którym jak np. N Guia 
brak jeszcze rutyny i atmosfery 
dużego turnieju międzynarodowego.

Zamiast pięściarza wagi ciężkiej 
przywieźliśmy na mecz z NRF - 
zawodników wagi koguciej: Giloc 
i drugiego obok Saludena mańkuta 
w drużynie — Parrata. Niemcy 
nie zgodzili sie jednak na punkta­
cje z dwoma reprezentantami wagi 
koguciej, wobec czego oddaliśmy 2 
góry w tej wadze 2 punkty, wysta­
wiając w koguciej Parrata; Gilot 
zaś rozegrał spotkanie w części 
nieoficjalnej meczu. . przegrywając 
na punxty z Niemcem Schnellen- 
kampem.

Nota bene w..tej części meczu za­
prezentowano publiczności parę za- 
chodnloniemiecka Reinhold — Jans­
sen, któta zgotowała widzom nie­
spodziankę, ponieważ dobry pun- 
czer Reinhold znokautował już w 
1 rundzie swego przeciwnika, z. 
którym następnie ;,symbollcznle" 
przegrał nieobecny w wadze cięż­
kiej zawodnik francuski.

W oficjalnej części meczu NRF — 
Francja 13:7 padly następujące 
wyniki: «

musza — Homberg (NRF) wygrał 
na punkty z Macrez fFr), kogucia 
— Raschcr (NRF) pokonał na 
punkty Parrata (Fr), piórkowa — 
Junker (Fr), znokautował w 2 r. 
Goschkg (NRF), lekka — Herper 
(NRF) zwyciężył na punkty Rogera 
Younsi (Fr). lekkopólśrednia — 
Sałuden (Fr) wypunktował Johann- 
petera (NRF), pólśrednia — Dieter 
(NRF) zwyciężył na punkty Josse- 
lina (Fr),. lekkośrednia — Diallo 
(Fr), pokonał na punkty Klenasta 
(NRF), średnia Levegue (Fr) zremi­
sował z Ilaschką (NRF), półciężka 
— Kopisclike (NRF) wygrał przez 
dyskwalifikacje z N’Guia (Fr) w 2 
rundzie za atakowanie głową (2 
upomnienia), ciężka — Janssen 
(NRF) zdobył punkty w.o. Sędzio­
wali: NRF — Haas i Gunter; Fran­
cja — Weisberg i Gondre. Widzów 
7000.Najpiękniejsze zwycięstwo wie­
czoru (mecz zakończył się późno w 
nocy z' piątku na sobotę) odniósł 
niewątpliwie piórkowiec Andre 
Junker, który swym bezapelacyj­
nym nokautem, kontrując prawym 
prostym dowiódł, te Fernand 
Vianey słusznie wstawił go do eki­
py zamiast aktualnego mistrza 
Francji Giocantl.

Junker ma na swym koncie suk-.

tesy w Glasgow ze Szkocją
Mans z Rumunią.

’kle" w rodzaju Golaba. .Tarczyka. 
Marcinraka... zachowały sie gorzej.

I niz nowicjusze.
— I nam wypada wziąt kurs aa 

młodzież — oświadczył ten doświad-
Rzecz

w tym jednak, te atmosfera świę­
tej wojny nie sprzyja debintan- 
ckl-i eksperymentom...

Dużą radość w obozie biało-czer­
wonych stanowi pocieszająca wia-

o szybko orzemijajacych
kontuzji Durnióka

Świetny ten stoper zagra przeciw 
Wiśle.

Zwycięstwo nad Pogonią znacznie 
wzmocniło ducha w drużynie Shop- 
kowskiego i Gamaja. Historia jed­
nak powiada, że Wisła bardzo rząd. 
Kn zwyciężała Cracovłę na jej bo- 
sku. Dlatego najzagorzalsi Jej sym. 

paiycy sa zdania, że jeden punkt 
iest..# maksymalna zdobyczą, taka 
mogą ..czerwoni” wmieść z naj­
bliższego meczu przeciw odwieczne) 
rywalce

Nie trzeba dodawać, te int od 
dziś rozgorzała wojna o bHetv na

W

......... . .-,r .... -  ---- --- ] 1 >. ... ■ ..i.,
bym pozbawić naszvch szesetu ; tnqRa7yS«a Montril i mechanik Lar- 
młodych enliujastów Igro, co Ich ; ćała dziewiątką udaie *ie -v 
cechuje najbardz ej i co w nich ror , uroce z Paryża nociamem hn. 
maja — dużej dozy ufności i chę- • • -
ci do walki w tym ciężkim wyścigu. 
Ostatecznie to nie oni zawinili, że

nazajutrz przybędzie do Bei-bna.

jący deszcz. Dlatego też niektórzy 
kibice woleli osiadać przy telewi­
zorach mecz Gwardii W-wa z Gór­
nikiem Zaprze, niż marznąć i strzę­
pić nerwy na stadionie przy Ai 
Unii.

Ci, co bvll świadkami niedzielne­
go pojedynku Legii z LKS zadają 
sobie tylko jedno pytanie: Co jest 
ze Stachurą, który w 65 min. uległ
kontuzji został odwieziony do
szpitala. Okazuje się. że kontuzja 
utalentowanego Stachury jest groź­
niejsza. niż przypuszczano. Rana 
na czole jest dość głęboka i lekarze 
nie przewidują, aby mógł on już 
zagrać w niedzielnym meczu prze­
ciwko Pogoni. Trener Król musi 
więc szukać nowego zastępcę na 
pozycji lewoskrzydlowego.

M. Wójcicki

niedz’ełe podam, te mecz ten oglą­
dało ponad 30 Tn?. widzów — to nie 
brdzie W tym ani cienia przesady.

St. Habzda

No Konwiklorskioj 
niepokój

T1 YSIACZNYM rzeszom kibiców ! 
• „czarnych koszul” przybyło i 
znów po kilka siwych włosów. Pol 
słabym meczu z Calisia liczono o-1

wh tak niefortunnie dobrano, a ra­
czej nie dobrano. Należy im sle 
••aczei wdzięczność, że mimo wszyst­
ko. mimo, że nie zdała sobie nawę* 
dobrze sprawv z wielkości zaduma 
które Ich czeka — zgłosili gotowość 
wzięcia udziału w fet najwiekszei 
I najtrudniejsze! szosowej imprezie 
amatorskiej.

Podaje ponownie. tvm razem Juz 
ostatecznie skompletowana szóstkę 
ze skąpa garśela szczegółów, ogra­
niczających sie do dat urodzenia i 
nazwv klubów, do których należą.

Niezależni:
Charles Bonnefond (Vc Caladois 

dc Villefranche s/Rhone). ur. 29.5.
Henri Epalle (VC Finniny). ur. 

2.2. 1938.
Maurice Marcy (Co Chamalieres). 

tir. 12.10, 1932.
Amatorzy:
Andre Marlon (VC Toiirlavtlle de 

Normandie), ur. 31.1. 1939.

Wyścigu Pokoju
LATACH 1948—1958 odbyło się
12 Wyścigów Pokoju (trasa

pierwszego wyścigu biegła w dwu 
kierunkach, z Warszawy do Pragi 
i odwrotnie), 124 etapy dotychcza­
sowych wyścigów dały swego ro­
dzaju rekordzistów w sensie ilości 
wygranych etapów. Takim właśnie 
„rekordzistą” jest Czechoslowak 
Jan Vesely z 16 zwycięstwami. Wy­
czyn ten na bardzo długo pozosta­
nie chyba rekordem .gdyż małe sa 
szanse, aby znalazł się podobnie 
jak Vesely- utalentowany kolarż 
szosowy, nadto obecnie konkuren­
cja w Wyścigu Pokoju jest o wie- 

i le mocniejsza, niż była za czasów 
Veseiego. Popularny Honza zebrał 
te zwycięstwa aż w siedmiu wyś­
cigach.

Nikt też nie powtórzył jeszcze in­
nego rekordu Czechosiowaka. mia­
nowicie jego pięciu zwycięstw w 
jednym tylko wyścigu (w 1949 r.)

Niewiele odbiega od rekordu Ve­
seiego wyczyn jego rodaka, Ru- 
zlczki — 12 zwycięstw etapowych, 
ale obaj są już dzisiaj weteranami 
kolarskimi, żaden też z nich nie 

I powiększy już swego „stanu posła- 
। dania” na tym polu.

tychezasową ilość zwycięstw eta­
powych.

Z polskich kolarzy tylko ośmiu 
notowało zwycięstwa na e’apach. 
Oprócz wyżej wymienionych. Pie- 
traszewski i Wrzesiński mają po 
dwa zwycięstwa. Rzeżnicki, Woj-
cik, Klahiijski i Głowaty
po jednym. Z ósemki lej kandydu­
je 1 nie ulega wątpliwości, że z du­
żymi szansami, jedynie Zbigniew
Głowaty. a więc tylko on może do­
dać do swego jedynego dotychczas 
zwycięstwa — nowe sukcesy.

Trybuna ludu
NeuesDeittschiai©

RUDE PRAVO

RUMUNI trenowali 
taktykę orientacyjnq

DO 2 etapach zawodów V^r- 
■ skich w Lipsku, Mór® maia 
ostatecznie zadecydować me n 
o wyborze reprezentacji NRD, a'1* 
również o składzie zespołu Runiu- 
nii. przeprowadziłem rozmowę z
trenćreni odpowiedzialnym 
muńską ekipę, p. N. Voicu.

— W ubiegłych latach —
za
powle­

dział Voicu —tacy nasi kojarzę. Jak 
Dumitrescu. Moiceanu, Zanoni i 
Serban, mimo iż byli w dobrej for­
mie i należało się po nich spodzie­
wać odpowiednio dobrych wynt. 
ków. na ogół zawodzili. Przeanali­
zowaliśmy starannie, Jakie były 
tego powody i doszliśmy do wn o- 
3ku. że błąd ich polegał na tym, 
iż nie potrafili się v/ odpowiedn m 
momencie włączać do szybkich 
ofensywnych akcji, inicjowanych 
przez zawodników innych drużyn. 
Zbyt późno się orientowali w sy­
tuacji i musieli potem zużywać 
zbyt wiele sił, by nie tracić kontak­
tu z czołówką.

Jednym więc z czołowych zadań 
tegorocznych treningów były zało­
żenia taktyczne. Ukoronowali, om
tych treningów są ostateczne ściek-rycn treningów są ostateczne seie*- 

}c i cyjne zawody w Lipsku, po zahoń-

Inną ciekawostką statystyczna 
Wyścigu Pokoju jest swoisty re­
kord Czechosłowaków, którzy w 
konkurencji indywidualnej wygra­
li do dzisiaj 36 etapów. W roku 
1950 i 1951 para Vesely — Rużiczka 
wygrała po 6 etapów. Sześcioma 
indywidualnymi zwycięstwami na 
etapach mogą się poszczycić poza
Czechoslówakaml
wie. 
Proost,

których
tylko 

słynna
Vań Tongerloo i

zagarnęla dla siebie 
dwoma Jaty dokładnie 50 
zwycięstw etapowych.

Belgo 
trójka: 
Butzen 

przed 
procent

W okresie silniejszej rywalizacji 
, uczestników Wyścigu Pokoju impo- 

2óJn«e na poprawę formy drużyny nu jacy jest wyczyn kolarza NRD. 
w spotkaniu z Polonia Gdańsk Gustawa Schura, który w lalach 
Tymczasem ulubieńcy Warszawy 1935.S 1 7 zapisał na swoim koncie

GÓRNICY 
fedruja planowo 

KATOWICE 20.4 (tel. wł,). Bemie 
z Lechią nie był w Bytomiu pla­
nowany i „zarwał” nieco program 
piłkarzy Polonii, odbierając, im 
pierwszą lokatę w tabeli.

— Gdańszczanie zagrali nad­
spodziewanie dobrze — oświad­
czył prezes Polonii, p. Solecki — 
znacznie lepiej, niż można się by­
ło spodziewać. Na domiar złego 
atak bytomski pozbawiony Tram- 
pisza, Pilota i Jóźwiaka nie sta­
nowi w tej chwili skutecznego 
kwintetu. Liberda nie potrafił 
wykorzystać nawet rzutu karnego. 
W niedzielę czeka polonistów bar­
dzo trudny mecz w Zabrzu.

Spotkanie powinno być ładne, 
jak zresztą wszystkie mecze Gór­
nika z Polonią. Naszej defensywie 
nic nie można zarzucić, znajduje 
się bowiem w dobrej formie. V. 
Zabrzu stoczy więc zacięty poje­
dynek z piątką bombardierów. 
Szanse są równe.

Warszawie
ZABRZE ZADOWOLONE

pokonał go zasłużenie Brychlik.
Łatwo wygrał swą walkę Sału- 

den, mając dużą przewagę w 1 L 3 
rundzie. Równie łatwo wygrali swe 
walki Niemcy Homberg i Herper. 
potwierdzając ponownie swą wy­
soką ’ klasę. Homberg nie miał 
zresztą w Macrezie. który zastępo­
wał Leroy (ten ostatni spóźnił się 
na wyjazd), zbyt trudnego przeciw­
nika.

Sędziowanie było na ogół na do­
brym poziomie.

Po berlińskim doświadczeniu, 
chociaż decyzja co do. reprezentacji
na Lucernę 
ostatecznie,

nie zapadła jeszcze
najpewniej skład

ekipy Francji wejdą ci sami za­
wodnicy, co walczyli w Berlinie z 
wyjątkiem Macreza. którego zastą­
pi Leroy. W wadze ciężkiej Fran­
cja nie wystawi reprezentanta.

Po meczu rozmawiałem z Wa­
szym świetnym trenerem — Felik­
sem Staraniem, który .przyjechał 
do Berlina na mecz jako obserwa­
tor. Stwierdził, źe mecz był do­
bry, Francuzi wykazali zupełnie 
niezłą kondycję. Jeśli chodzi o 
sukcesy, to zdaniem Stamma ■— w 
Lucernie z Francuzów powinni do­
brze wypaść Sałuden, Junker i 
Diallo.

:B. Meyer

czeńiu któ’ ych zadecyduje się ma­
tecznie, kto wejdzie w skład repre­
zentacji.

W tej chwili *wyłoniło sie Juz 7 
pretendentów. Są to: DUMITRESCU. 
SERBAN, ZANONI, G. MOICEANU. 
SELARU. VASILE i VOINEA. Cala 
ta czołówka nie uczestniczyła w 
tym roku w wyścigu dookoła Egip­
tu — ponieważ wychodziliśmy z 
założenia, że taki duży wysiłek 
odebrałby kolarzom świeżość i głód 
ścigania się. odgrywający tak dużą 
role w każdym wielkim wyścigu 
wieloetapowym. Tak Jak zawody z 
udziałem kolarzy NRD w Rumunii 
były niejako zakończeniem pierw­
szego etapu przygotowań do XII 
Wyścigu Pokoju, tak obecne zawo­
dy w Lipsku kończą drugi i osta­
teczny etap przedwyścigowy.

Ani jeden z uczestników Wyści­
gu Pokoju nie triumfował dotych­
czas dwukrotnie w ogólne! klasy­
fikacji; prym wiodą reprezentanci 
Danii z czterema zwycięstwami in- 
dywiduainymt. Warto przypomnieć 
sobie nazwiska -----
zwycięzców:

Proslnek Jugosławia
•Zorlc Jugosławia ■

Odra

Królak 
Christów 
Demen

Na najbliższe spotkanie

dotychczasowych

MISTRZOWIE JAPONII

RTA VAN VELSEN

stracili na wyjeżdzie oba punkty, 
zawodzae na całe.1 -linii. Szczególnie 
słabo wypadł atak Polonii (pierw­
sze skrzypce' grał w nim— obrońca 
Chomiczuki — co dale nie najlepsze 
perspektywy brzed seria ciężkich 
spotkań z Odra Opole. Arkonia 
Szczecin i Śląskiem Wrocław.

Trener Szularz jest niepocieszony.
pragnie on gruntownie przemeblo­
wać atak. Czy jednak ta następna 
kombinacja przvniesie poprawę gry 
warszawiaków? W każdym razie ki- 

1 bice nie przestaja wierzyć w szczę­
śliwa reke trenera i ..moc” własne, 
go boiska.

ąż 7 zwycięstw etapowych. „Tae- 
ve” — jak wszyscy nazywamy zwy­
cięzcę IX Wyścigu Pokoju w 1955 
r. i szosowego mistrza świata — 
jest trzeci po parze czechosło­
wackiej na liście „rekordzistów” 
etapowych, czwartą lokatę zajmu­
je Królak — 4 zwycięstwa, a na­
stępnie ex aequo: Wilczewski, ko­
larz radziecki Kapitonow i Belg 
Proost — po trzy.

Z grupki tej zobaczymy w tym 
roku na starcie XII Wyścigu Po­
koju tylko Schura i Kapitonowa, a 
że obaj reprezentują wysoki po­
ziom. należy oczekiwać, że zarówno 
jeden jak i drugi powiększą do-

1948 
(W-P) 
1948 
(P-W) 
1949 
1950 
1951 
1932 
1953 
1954 
1955 
1956 
1957 
1958

Vesely 
Emborg 
Olsen 
Steel 
Pedersen 
Dalgaard

CSR 
Dania 
Dania 
Dania 
Dania 
Anglia 
NRD- 

. - Polska
Bułgaria 
Holandia

Sensacją trzydniowych mistrzostw 
Japonii przeprowadzonych na 30- 
metrowym krytym basenie w To­
kio były wyniki motylkarzy. Mniel 
dotychczas znany l8-1etni Hirakida 
osiągnął na 100 m inot, — 1.01A 
wyprzedzając Masunage — 1.02,1 l 
rekordzistę świata na tiTn dystan­
sie Ishimoto — 1.02,4. Bardzo do­
bry wynik uzyskał na 400 m dow. 
srebrny medalista Igrzysk Olimpii' 
skich w Melbourne Tamanaka — 
4.29,6, Na 100 m grzb. Nimnmiya 
miał 1.05.8. Pora tym na uwaee 
sługuje jeszcze czas Masunagi na 
200 m mot. — 2.33.6.

Innego zdania są kibice 1 dzia­
łacze w Zabrzu. Nieoczekiwaną po­
rażkę w Radlinie zdołano już za­
pomnieć. bo poza stratą tvch 
dwóch punktów. Górnik „fedruje” 
planowo. Z Polonią przewiduje się 
zwycięstwo, które umocniłoby lo­
katę zabrskich piłkarzy. W uza­
sadnieniu tego kibice Górnika po­
wiadają, że Polonia ich drużynie 
wybitnie leży. W każdym razie już 
dziś zapowiadają gremialny 
szturm na stadion, który może 
okazać się za szczupły.

GDZIE ULOKOWAĆ CIEŚLIKA?
Takiego kłopotu Ruch jeszcze 

nie miał: Na jakiej pozycji uloko­
wać Cieślika, gdy wykuruje swą 
kontuzję? Jak wiadomo, przeciw 
Cracorii gruntownie odmłodzony 
atak Ruchu, zagrał koncertowo. 
Nie należy zatem go rozrywać. 
Wprawdzie Cifeślik nls jest wy­
murowany i jego gra w najbliższą 
niedzielę stoi pod znakiem zapyta­
nia, ale kierownictwo .drużyny już 
dziś martwi się na zapas.

Humory w Chorzowie zostały 
znacznie podreperowane 'efektow­
nym zwycięstwem nad Cracorlą. 
Kibice są już spokojni o swą je­
denastkę. która — głęboko wierzą 
— dźwigać 6ię teraz będzie po

Jedna z najbardziej uzdolnionych 
pływaczek holenderskich 1 kandy­
datka na rekordzistkę świata na 
100 m grzb. przepłynęła na 25-m 
pływalni w Rotterdamie 100 m grab* 
w 1.10,9, wyrównując tym samym 
rekord Holandii na tym dystansie, 
należący do wspaniałej niegdyś 
pływaczki Cor Kint, a ustanowio­
ny jeszcze w roku 1939. Na tych 
samych zawodach Ritton przepły­
nął 100 m dow. w 58,4, a Hoogveld 
w 5^5. Startująca poza konkursem 
Angielka Gosden miała na 200 m 
klas, doskonały czas — 2.53,4.

Musi kotarze pojadą na. XII WP na polskich rowerach „Jaguar", produkcji Zjedn. Zakładów 
goizc^g. Dyrektor tych zakładom W. Fajpe odwiedził kadrą kolarską 

w Wisie, sprawdzając stan techniczny „Jaguarów". Kolarze zapewnili go, że nie maja 
żadnych za^trzezen ao^ sprzętu t są z niego zadowoleni. Na zdjęciu od prawej: dyr. Fajge, 

kPlarze — GĘSZka, Podobas, Gazda, Czarnecki, Tłustocho-
wtez, Fornalczyk, Pruski t Głowaty. Fot. Dąbrowski - cat

FRUWAJĄCY MOTYL

Niezwykła motylkarka amerykań­
ska, rekordzistka świata na 100 m 
mot. Nancy Ramey, startując na 
100 yardów' mot. zanotowała fanta­
styczny wynik — L0?,2. a czołowa 
crawlistka świata Sylwia Ruuska 
miała na 500 y dow. 5.46,6.

NADZIEJA NIEMCÓW

H-let.nl Hans Joachim wygra! na 
mistrzostwach juniorów NRF czte­
ry konkurencje, przy czym na 100 
m gtzb. miał — 1.07,6.


